PRST | 


Gena numeru 2 zł. 


IREK 
PISMO POLSKIEJ PARTII ROBÓTNICZEJ 


ROK NI 


ŁÓDŹ, WTOREK, 3 CZERWCA 1947 


R. ° 


(R 150 (731) 


HISZPANIA NA 


Bombowce i tanki przeciw strajkujacym Baskom 
Całe pociągi aresztowanych odchodzą do kazamat Falangi 


PARYŻ (obsł. wł.) Wiadomości, nadchodzące 


tutaj z Hiszpanii — Świadczą 


o wrzeniu rewolucyjnym w całym szeregu prowincji. 


Strajk generalny Basków trwa w dal 
szym ciągu. W obawie przed wybuchem 
rewolty — gen. Franco nakazał trans- 
EŃ wojsk do ośrodków zagrożonych 

Na ulicach Bilbao odbywają się w tej 
chwili „manewry wojskowe w których 
biora udział oddziały broni pancernej. 

Nad miastami, objętymi strajkiem 
kraża samoloty a na murach rozwieszo- 
no plakaty z ostrzeżeniem, Że rząd gen. 
Franeo nie zawaha się ostrzeliwać zgó- 


ry strajkujących— w razie gromadze- 
nia się na ulicach. 
Biuletyn intormacyjny hiszpańskiej 


Partii komunistycznej donosi o nowych 
represjach franksistowskich: 

W Madrycie siedmiu republikanów, 
oskarżonych o należenie do tajnej orga- 
nizacji komunistycznej, skazano na Ka- 
rę śmierci. Również w Ciudad Real 
trybunał wojskowy 'wydał dwa wyroki 
śmierci. 

W Figuerez. 80) osób aresztowano pod 

czas łapanki policyjnej. W Grenadzie 
trzech aresztowanych republikanów z0- 


Dolary dla gen. Franco 


LONDYN (PAP). Korespondent 
„Obseryera* w Hiszpanii donosi, że 
były minister spraw zagranicznych 
w rządzie Franco, Lequerica, miano- 
wany obecnie inspektorem hiszpań- 
skich placówek dyplomatycznych i 
konsularnych, wyjeżdża w tym tygo- 
dniu do Stanów Ziednoczonych ce- 
lem uzyskania dla Hiszpanii pożycz- 
ki amerykańskiej w wysokości ok. 
200 milionów dolarów. Korespondent 
nmoadkreśla, że Madryt spodziewa Się 
uzyskać te pożyczkę. 


stało zamordowanych przez gwardie cy- 
wilną. 

Grupa „Guerillas“ rzuciła granat prze 
ciwczołgowy do instytutu , Falangi 
Barcelonie. Straty materialne są duże. 
Instytut, który szkoli agentów szplegow 
skich i specjalistów do akcji represyj- 
nej, jest przedmiotem już trzeciego za- 
machu bombowego. 

Republikańska prasa hiszpańska pod 
kreśla przyjęcie, zgotowane gen. Fran- 
co w Barcelonie. Na ulicach, przez któ- 
re przejeżdżał generał, zgrupowanych 
było zaledwie kilka tysięcy osób: Czton 
kowie Falangi, tunkcjonariusze państwo 


w | 


policyjnego, podezas pobytu Franco wy 
chocziły wszystkie tajne gazety republi- 
kańskie. Rozrzucono liczne ulotki, ata- 
kujące rząd franksistowski. Mury do- 
mów pokryte były obelżywymi napisa- 
mi pod adresem gen. Franco. 

W siedzibie zarządu wojskowego wy- 
buchła bomba, powodując znaczne stra- 
ty. W Paryżu obradowała baskijska ra- 
da ministrów. Na porządku dziennym 
figurowała sprawa pomocy dla strajku- 
jących w okręgu baskijskim. 


RZ post: anowił; 1) Wyasygnować su- 
my nadzwyczajne na pomoc dla człon- 
ków bask ijskie go ruchu RE 


2) Wszcząć akcję zbiorkową w całej Eu- 


ropie i wystosować apel do Basków, 
przebywających w Ameryce, o nadsyła- 


wi. policja itp. Mimo surowego nadzoru |nie ofiar na rzecz strajkujących. 
WEWYOWCOWYOWOYWÓDAK CECHACH LA NEVENP ETENEE EEEIEE OWO ADETE KOE PEAMEES ARNIE 


Pracowity dzień Sejmu 


Przedłożenia rządowe uchwałone w trzecim czytaniu 


WARSZAWA PAP. Poniedziałkowe 
posiedzenie plenarne Sejmu otwarte zó- 
stało o godzinie 11,50:z :opóźnieniem wy 
nikłym z przedłużenia się prąc , komisji 
sejmowych. W związku z tym nastąpi= 
ty przesunięcią w porządku dziennym 
i jako punkt pierwszy izba rozpatrzyła 
sprawozdanie komisji przemysłowej o 
projekeje ustawy o zezwoleniach na pro 
wadzenie działalności handowej. Refe- 
rował przewodniczący komisji poseł 
Obrączka (PPS). Referent stwierdził, iż 
ustawa ma za zadanie zwalczańie spe- 
kulacji, handlu pokątnego i łańcuszko- 
wego. Ustawa przyczyni się też do ogra 
niczenia nięzdrowego cbjawu nadmier- 
nego pędu do handlu — „pozostałości z 
okresu okupacji. Pewien procent ludzi 
skieruje się dzięki temu do bardziej pro 
duktywnej działalności gospodarczej. 
Poseł Obrączka wnosi w imieniu komi 
sji o przyjęcie ustawy w brzmieniu rzą 


dowy m oraz zgiąsza dezyderat komisji, 


wzywający ministra: przemysłu: i: han- 
dłu do jak najrychlejszego 'opracowania 
rozporządzenia wykonawczego. 

Po dysk 
trzecim - czytaniu 
posłów proez 
wstrzyma się od głosowania. 

Z kolei poset Hata} (SL) referuje- spra 
wozdanie komisji skarbowo-budzetowej 
i rolnej o rządowym ` projekcie ustawy 
o nadzorze nad wymiarem i poborem 
podatku gruntowego. Po rozpatrzeniu 
projektu ustawy komisja wnosi szereg 
poprawek. Poprawka do art. 8 przewi- 
duje, że poborcy społeczni będą powo- 
ływani przedc wszystkim spośród człon 
ków Rad Narodowych oraz organizacji 
społecznych, działających w srodowis- 
ku oe go 

P 


ich 
którzy 


głosami wszystk 
posłow PSL-u 


oseł ChHłebhbwski (PPR)  wysStepuie 


Wyprzedaż floty brytyjskiej 


Jedna ósma część okrętów hojowych przechodzi w obce ręce 


Londyn (PAP) — Rzeczoznawca ad- 
imiralicji brytyjskiej, pracujacy nad da- 
nymi „dotyczącymi przekazania tytułem 
pożyczki (Transferloan) lub sprzedaży 
większych jednostek bojowych floty kró 
lewskiej: Kanadzie. Chinom, Irlandii i 
Indiom, ustalili obecnie rozdzielnik pra- 
wie całkowicie. Gdy rzeczoznawcy 
skończą swe prace, marynarka królew- 
ska rozstanie sie. liczac od dnia zwycię= 
stwa. z 89 jednostkami bojowymi, totnis- 
kowcami, koutrtorpedowcami, łodziami 
podwodnymi i korwetami. Jest to blisko 
jedna ósma tloty brytyjskiei z końca woi 


ny, albowiem w dniu zwycięstwa flota 
królewska liczyła 785 jednostek boio- 
wych. 


Flota turecka wzmocniła sie przez 
przekazanie dwóch kontrtorpedowców i 
Jednej łodzi podwodnei. Były to jednost- 
ki, zbudowane przez Turcię w Wielkiej 
Brytanii na zasadzie brytyjsko-tureckie- 
go kredytu zbrojeniowego w roku 1938 
i 1939, zarekwirowane przez rząd brv- 
tyjski podczas wojny. 


Flotą grecka 


dział w 


również miała Spory il- 
rozdawiiictwie floty brytyiskici 
Od dnia zwyciestwa marynarka. grec ika 
otrzymała trzy kontrtorpedowce. 5 ł 
podwodnych i 7 korwet. 

Kanada otrzyma wkrótce tyt 


łodzi 


ulem pj- 


życzki: okręt „Magnificent* (14.000 taa). 
Połndniowa Afryka otrzyma dwie fre: 
gaty. l 


Norwegia była najlepszym odbiorca, 
kupniac 7 kontrtorpedowców, 5 łodzi pod 
pay i 3 korwety. 


Ponadto nastepujące państwa otrzy- 


orc 


runkach po- 
Francja i Holandia ( w 1 lotnis- 
Nowa Zelandia (2. krażowniki), 

Shiny 
VEGIR 


mały okręty wojenne na 


życzki: 


Australia (5 kontrtorpedowców) i 
(1 korwet?). 
>ownik 


Chinv otrzymaja 


kre „Aurora. 


Zakończono rów nież roki ywania w 

)rzedaży rządowi U dyjskiemu 

w. Inna, ważniejsza trans: 

sprz daż korwet Irlandii. 

rnik val Sovereign". o wyDOT- 

ności 29.000 ton, zostanie zwrócony 

przez Zwiazek Radziecki, po otrzymaniu 
udziału z ilotv włoskiej. 


Strajk piekarzy paryskich 


PARYŻ PAP. Prefektura departa- 
mentu Sekwany komunikuje, że w na- 
stępstwie strajku robotników „piekarń 
okazało się konieczne zredukowanie ra- 
cji chleba do 150 gramów na poniedzia- 
łek 2 czerwca i wtorek 3 czerwca. 


Premier Ramadier zwołał konferen- 
cję dla omówienia sytuacji związanej z 
tym strajkiem. W konferencji brali m. 
in. udział preiekt policji i przedstawi- 
j ciele okręgi wojskowego Paryża, Jak 
słychać, rząd ma zamiar w razie potrze 
by y zaapelow ać do piekarzy wojskowych. 


sji ustawa została przyjęta w 


F 


Sportowcy 


Uwaga: 


NOWY KONKURS! 
= | Naecoiy 
5000, 3000120007. 


Szczegóły na str. 8-ej 


przeciwko taktyce: PSL wbijania ktina 
między rohotników i chłopów oraz "raz: 
bijaniia jedności klasy: róbotniczej.. 'Mó- 
wiac orudzialć czynnika społeczhego w 
wymiarze poborze podatków. ` mówcą 
przypomina: pozytywny udział róbotni 
ków w akcji: świadczeń .” rzęczowych. 
Mówca przytacza nastepmi „Brzykdy 
postępowa id pewny ch celem ( w čj- 
skich. które uchyłaja Się od EN 
płacenia: podatku, ukrywają Prawdziwia 
ilość posiadanej zienti, lub dziełąc swe 
gospodarstwo między członków rodziny. 
Poseł Chicbaw ski stwierdza 
byli działacze PSL, którzy w 

rodowych utrudńial wójłom prace 
iaganiu padatku gruntowego. .Ustąwa 
obecna zasługuje na przyjgcie. gdyż in- 
tencja jej jest- — ponoc. aparalowi Sa- 
mor dowemu. Wieś życzy sobie 6wra- 
wiedliwego wymiaru i Ściacapia Podat 


tutus Że 


ch na- 


wyz 


pon 


radai 


SCi 


gruntowego i przeciwko tomu noga Wy- 
stepować: tylko bogacze wiejscy 1 ich 


obrońcy. 

W” głośowaniń nad 
Stawy -w drugim 
zostaje przyięta 
prócz, głosów: 
zwolenie**. t © 


Naste 


całości 
T f 


CZI +7—7 


‘pnie marszałek Scinm udzieli 
tow. ministrowi Mincówi Który 

kazał dobitnie fałszywe żonglówanie 
irami przez posła: Zaleskiego: ż. PSL, 


SI 


któ- 


ry tw wywodach swoich vsiłował pud- 
nieść“ wydajność prze wojenni róbotni- 
ków fabryk obuwianych“. 

Następnie omawiana była tSprawa lu 
stratorów społecznych. Uchwalońo. że 
5DOBÓD tryb powoływania tychźe kslra 

orów ustali*Rada Państwa na wiosek 
Rad y Ministrów. Poseł Sobol (SD) refe- 


rował ' projekt 
cyjnych. 


Izba“ iednoinyśinie przyjęła projekt n 


istawyso mgach inwesty» 


stawy. .o.wgach inwestycyjnych wraz z 
poprawkami komisji —w-drugim j trze 
cim czytaniu, 

Kolejne dwa punkty. porządku dzien 


nego dotyczyły konwercji polsko-fran= 
cuskiej, dając okazig Pzbie do” ząakcen: 
towania sympatii dla narody francuskie: 
go i uznania dla zasady współpracy pot- 
sko-francuskiej. 

Nastepnie cały szereg proiektów ustaw 
odesłany został do komisji sejmowych, 


CEOS ROBOTNIEZY 


Na marginesie 


Lepsza ocena 


Z konieczności i obowiązku musimy 
niciednokrotnie występować oslro „Prze- 
ciwko poglądom pewnych brytyjskich 
mężów stanu, którzy przy tej czy innej 
sposobności. próbujy kwestionować pra- 
wa Polski do Ziem Odzyskanych. Z sa- 
tysiakcjy jednak notujemy zawsze głosy 
inne, głosy tych angielskich działaczy, 
którzy reprezentujac poważne odłamy 
opinii publicznej zajmują w stosunku 


do Polski postawę trzeżwą, obiekiywnę 
i życzliwa, i 
Podawaliśmy w swoim czasie, w tym 


właśnie duchu utrzymane, przemówienia 
parlamentarne posłów 2 l.abour 
(Macka, Lei Mannings i innych, wspom: 
nimy dzisiaj o liście slawisty bryty „skie- 
40, — prof. Williama ‘Rose do redakcji 
dziennika „Manchester Guardian, nie. 
chętnego prawom i aspiracjom Połski. 
Prof. Rose broni zdecydowanie uchwał 
poczdamskich, odpiera kłamstwa niemiec 
kie'co do rzekomej nieodzowności 1a 
szych Ziem Zachodnich dla systemu ró- 
wiowagi gospodarczej Niemiec i koń- 
czy stwierdzeniem, że rewizia postano- 
wień granicznych byłaby czynent nieroz- 
sądnym i niepodnoszącym prestiżu wiel 
kich mocarstw. 

Obok tych wystąpień indywidnalnych 
zdarzają Się ostatnio I zbiorowe przeja- 
wy opinii brytyjskiej, nacechowane roz: 
sadkiem politycznym į poczuciem spra- 
wiedłiwości w stommku do spraw pol 
skich. Na ankiete Instytutu Badania Opi- 
nii Publicznej w kwestii granicy polsko- 
niemieckiej, 48 proc. odpowiadających 
wyrażąło zdanie kategoryczne, że Ziemie 
Odzyskane powinny Pozostać w pasla- 
daniu Polski, proc. potwierdziło ten 
poglad warunkowo, zaś tylko 20 proc, u- 
czestników ankiety wypowiedziało się 
za zwrotem cześci Ziem Odzyskanych 
Niemcom. 

Dziennik 


99 
Va 


liberalny „News Chronicle“ 
anałizujec sensacyjne wyniki ankiety, 
dochodzi do wniosku, że większość opi- 
tii brytyjskiej popiera roszczenia Polski, 
nie bacząc na odmienne poglady oficjal- 
* nych przywódców partyvinych. Dotyczy 
to nie tylko klasy robotniczej, która — 
jak wiemy — *dość często występuje 
przeciwko różnym koncepciom politycz- 
nym p. Bevina, ale również i tych Angli- 
ków, którzy. podzielająac poglady konser 
watystów w dziedzinie polityki wewne- 
trznej, pokpiwa sobie jednak z „żelaznej 
Kurtyny“ p. Churchilla i nie aprobuje je- 
go wypadów amntypolskich, Z tego wy* 
squć!możemy jeden tylko wniosek, žė 
„Szary człowiek angielski patrzy na za- 
gadnienie polsko - niemieckie w sposób 
bardziej trzeźwy, rozumny į sprawiedli- 
wy,jniż renomowani, lecz nle bezstronni 
nolitycy. B. D. 


Party, 


Bevin zmienia front... 


Możliwośc: dobrego zarohku pa „doktrynie Trumana" i obawa przed wykorami do 
izby Gmin — oto główne sprężyny odwrotu od zaleceń Ameryki 


Nowy Jork (obsł. wł.) Londyński 
korespondent tygodnika „The Nation — 
Vallance, pisze, że Londyn liczy na po- 
ważny rozwój stosunków handlowych ze 


Związkiem Radzieckim. Anglia ma do- 
starczyć szyn kolejowych, maszyn i 
przyrządów naukowych w zamian za 


drzewo, potrzebne dia realizdcji progra- 
mu budowlanego i 3 milionów ton zboża. 

„Korespondent zastanawia się, czym 
wytłumaczyć nagła zmiane frontu w po- 
lityce brętyjskiej, jaka nastąpiła tak 
szybko po przyjeelu przez Bevina w 
Moskwie conajmniej „nieprzejednanego” 
stanowiska wobec Związku Radzieckie- 
o. Vallance uważa. że wytłumaczenia 
zaszłych zmian należy szukać zarówno 
w przesłankach gospodarczych, jak i w 
nastrojach palitycznych Wielkiej Bryta- 
nii. 


Bevin zdał sobie sprawe, że doktryna 
Trumana stwarza doskonała możliwość 
dla wzmożenia angielskiego eksportu. 
Niechęć Europy Środkowej: i Wsclrod- 
niej do tej doktryny | dyskryminacyina 
polityka gospodarcza Stanów Zjedno- 
czonych. odmawiająca kredyłów dolaro- 


wych cnemiu szeregowi państw, 
uniemożliwia tym krajom import 
potrzebnych im towarów z  Amery- 
ki. Dlaczego więc nie zachęcić tych 


państw do zaopatrywania Się na rynku 
brytyjskim i dlaczego nie wykorzystać 
możliwości dostaw radzieckiego drzewa 
i zboża, co wpłynie na wolniejsze czer- 
panie z pożyczki dołarowej 1 pozwoli na 
większa niezależność w zakupach. 
Z politycznego punktu widzenia 
pisze dalej Vallance — na zmiane orien- 
tacji Bevina wpłynęły nastroje w łonie 


Deklaracja rządu węgierskiego 


W kraju panuje s 


BUDAPESZT PAP. W swym pierw- 
szym przemówieniu od czasu objęcia u- 
rzędowania nowy premier węgierski 
Linnyes oświadczył, że w kraju panuje 
spokój i porządek, jedynie reakcjoniści 
ti spekylanci twierdzą, że jest “inaczej. 
Dalej premier stwierdził, że solidarność 
ludów naddunajskich jest jedną z pod- 
staw programu bohatera narodowego 
Węgier Kossutha, 


Pułk. Passy przygotowywał 


Paryż (obsł. wł) — Komunikat AFP 
donosi, że ~ premier Raimadier polecił 
przeprowadzenie dochodzenia celem 
zbadania. w jaki sposób tajny urzędowy 
dokument, zwany „raportem Ribiere", 
sporządzony * po ustąpieniu de Gaunlieta, 
przedostał się do wiadomości prasy. 

Raport ten, opublikowany przez An- 
dre Wirmstera w „Le Soir", niawnił., że 
szef wywiadu de Gaulle'a, płk. Passy, 
nie przekazał do banku państwa 77 mi- 
lionów franków, celem utworzenia „skar. 
bu, wojennego” na wypadek nowej woj- 
ny i konieczności opuszczenia przez de 
Gaulle'a Francji. 

Autor zarziica 


ponadto Passy'emu 


PRZETARG NIEOGRANICZO *Y 


Centralny Zarząd Przemysłn Papierniczego 
ogłasza!pisemny przetarg 
sprzedaż: 

'1 samochodu osobowego marki „Opel” 4-0 

cylindr. 

1 samochodu osobowego 

fel" 4-0 cylindr. 

1 wraku samochodowego ciężarowego mar- 
ki „Gaz-Ford” 
przyczep samochodowych 2-kołowych. 
beczek na benzynę i oliwę różnych 'roz- 
miarów. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do dnia 14 czerwca 1947 r. do godz. 
103rano w Referacie Samochodowym CZPP, 
Łódź, ul. Więckowskiego 35 z napisem: 
„Przetarg na kupno samochodów”. 

- Wadium w wysokości 5.000 zł należy skła- 
dać w kasie CZPP. 


nieograniczony na 
marki 


uFord=Ei- 


4 
15 


Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
14 czerwca br. o godzinie 12, 

Centralny Zarząd Przemysłu Papierniczego | 
prze- 
bez zobowiąza- 


zastrzega sobie prawo 
targu bez podania 


unieważnienia 
przyczyn, 


KUPON Nr 37 


AKCJI PREMIOWEJ 


„Głos Robotniczy” 
swoim Czytelnikom 


Wycjąć i zachować?! 
LDU WWWSM *TE-URRZTERTWPITORE PIŁĄ LE"EESZYTZ" 


ODCZYT 


Dnia 7 czerwca o godz. 17-ej w lokalu Na- 
czelnej organizacji Technicznej przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr 102 odbędzie się odczyt: tektora 
U. Ł. prof. dr Tadeusza Kotarbińskiegd pt. 
„Możność i realizacja”, 


nia ponoszenia jakichkolwiek 
araz prawo wyboru oferenta. 

Informacji w sprawie przetargu, udziela Re- 
ferat Samochodowy CZPP, Łódź, ul. Więckow= 
skiego 33 


odszkodowań 


Jarostaw Hasek 


Praygod 


1 


pokój i porządek 


Węgry, jak mówił Dinnyes, pragną 
żyć w pokóju nie tylko ze swymi sąsia- 
dami, lecz również z demokratycznymi 
i miłującymi wolność narodami całego 
świata. Chcą one też pokajowej współ- 
pracy z wielkimi mocarstwami — Sta- 
nami Zjednoczonymi, Wielką Brytanią, 
a zwłaszcza ze Związkiem Radzieckim, 
który złożył tyle oliar dla wyzwolenia 
terytorium Węgier i przyniósł im demo- 
krację, 


niedozwośone operacje giełdowe, polega- 
jace na wymianie franków na dewizy 


zagraniczne po kursie legalnym į sprze- 
po 


daży ich kursach czarnozgiełdziar= 


1) Metryka urodzenia, 


2) Świadectwo ukończenia 7 klas szkoły powszechnej 


Zapisy przyjmuje kancelaria przy ul. Dra Kopcińskiego 29 (Zagajni- 
kowa) od godz. 8mej do 16ej, 


370 


podczas wojny Światowej 


(Przekład Pawła FHulki-Laskowskiego) 


— A czy dużo ich jeszcze, koledzy? 
— pytał Szwejk. — Na czas trwania 
wojny było by dobrze podzielić ich so 
bie i codzień zmiatać jednaką porcję. 
Niedobrze jest śpieszyć się zanadto 
Na przykład w Młodej Bolesławi! był 
w banku kasjer, niejaki Wildt, i okra 
dał sobie kasę powolutku i nieznacz- 
nie, żeby się nie rzucało w oczy, a 
chociaż brał potroszę, to jednak roz- 
kradł wszystko na czysto. Tak samo 
ów Drozd w kasie pożyczkowej św. 
Wacława. Też kradł powolutku i 
ostrożnie, tak że nawet święty Wa- 
ciaw nic nie zauważył, aż raptem ka 
sa opustoszała. Nie trzeba pożerać od 
' razu wszystkiego, choćby się nawet 
miajc apetyt, bo już niejedon sie prze 
| a. Przecież i nasz najjaśniejszy pan 

pięćdziesiąt lat pakował w pókoju za 
nire r zygotował sie do wojny pc- 
rządnie. A ten Drozd kradł w pożycz- 
kowej kasie św. Wacława czternaście 
, lat. 


Jakaś postać zbliżała się ku niemu, 
a potem rzuciła mu się na szyję woła- 
jąc: 

— Szwejku, bracie, żyjesz i ty? 

— Żyję — rozpromienił się Szwejk. 
— A ciebie, bracie jednoroczniaku też 
nic złego nie spotkało? Myślałem, że 
już nigdy cię nie zobaczę, że już je- 
dziesz do szpitala, 

— Kapitana Sagnera zabrali sanita- 
riusze — rzekł ktoś obok nich: — Podo 
bno zamroczył go granat, 

— Nie ględź, stary, o granatach! — 
odciął się ktoś inny. 

— On ma takie pigułki, po których 
się mdleje. Dostał je od doktora: Już 
trzy razy widziałem go w polu, ale za- 
wsze po pierwszej potyczce zaczyna 
mdleć i mdleje tak często, dopóki nie 
dostanie się do szpitala na tyłoch: Tak 
to, tak, oficerom jest dobrze na świe- 
cie, bo i z doktorami się zgadzają. A 
nasz brat nie dostanie się do domu, do 
póki na Hilisplatz nie ‘przyniesie ało- 


— 


jest pozbawiona wszelkich podstaw. 


Machinacje finansowe de Gaulle'a 


„skarbiec wojenny" dla swego szefa 


Zapisy kandydatów do 
Szkoły Przemysłowej-Energetycznej w Łodzi 


rozpoczynają się dnia 2-go czerwca br. i trwać będą do dnia 20-go 
czerwca br. 
Dokumenty wymagane przy zapisie: 


Labour Party į wśród ogółu wyborców 
angielskich. Partia Pracy zdaje sobie 
coraz bardziej sprawe. że ostateczny 
wynik wyborów w 1950 roku będzie za- 
leżał od komsekwemcii wynikłych z Po- 
lityki zagranicznej rządu. Pogląd „rebe- 
liantów", że rozwiazanie trudności go- 
spodarczych Anglii leży w przesunięciu 
sił roboczych z armii do produkcji. że 
politykę zagraniczną należy nastawić na 
budowe dobrobytu w kraju — to wszy- 
siko — zdaniem korespondenta — mogło 
silnie podziałać na Bevina. 

Mimo, że w expose o polityce zagra- 
nicznej Bevin wydawał się ostrożnie od- 
biegać od idei anglo - amerykańskiego 
bloku, nie należy przywiązywać zbyt 
wielkiego znaczenia do tych oznak zmia: 
ny. 

Valance twierdzi, że w Londynie 
panuje przekonanie. że Bevin jest obec- 
nie szczerze przeciwny „dwuświatowe- 
mu“ pokojowi, który by dokonał podzia- 
łu Europy i zwiększył zależność Wiel- 
kiej Brytanii od _ wspaniałomyślności 
Kongresu Stanów Ziednoczonych 


. 


Attlee nie pojedzie 


do Ameryki 
LONDYN (PAP). Ze strony miarodaj- 
nej oświadczają, że wiadomość pochodze 
nia amerykańskiego, według której pre- 
mier Attlee ma udać się wkrótce do Ame 
ryki dla odbycia rozmowy z Trumanem, 


skich, w rachunkowości figurowała nie. 
zmiennie suma 77 milionów, a zysk był 
przejewany do kasy wywiadu f zasilat 
fundusze własne gen. de Gaulle'a. 


DYREKCJA SZKOŁY 


wy pod pachą. 

— O tych pigułkach też już słysza- 
łem — rzekł Marek pochylając się 
nad Szwejkiem: — Nie ;nam odwagi, 
żeby sobie samemu coś zmajstrować, 
Dojdzie do tego, że jednak tu człowie 
ka zakatrupią. 

— Ranek jest mądrzejszy od wie- 
czora — rzekł Szwejk roztropnie: 
Sądzę, że lepiej przespać się teraz. A 
co jest tam dalej? Nie widziałeś 
czego? 

— Tam dalej nie ma nic — ziewnał 
Marek — tylko trzy rosyjskie armaty 
i parę karabinów maszynowych. Zo- 
stało to tam, bo nikt nie chciał z tym 
m'eć do czynienia. Strach po prostu, 
jacy jesteśmy pomeczeni! 

Podniósł kołnierz płaszcza, ułożył 

się wygodnie i natychmiast zasnął: 
Szwejk przez chwilę pykał fajkę a na 
stępnie, gdy go jakiś kapral wozważ, 
aby poszedł na wartę, wziął karabin 
i ruszył za nim. 
* Po kilku krokach w kierunku ozna- 
czonym przez kaprala. Szwejk pot- 
knął się o coś i spojrzał przed siebis. 
Przy blasku żarzącej się fajki ujrzał 
nogę ludzką w cholewie buta z czę: 
ścią brzucha i kiszek omotanych do: 
koła chalewv. 


— 


(D, e. n.) 


Nr 130 


Teatr, muzyka i sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Dziś o godz. 19 min, 15 tragikomedia hisz- 
pańska Ferdynanda de Rojasa „CELESTYNA” 


Nieznane u nas arcydzieło teatru hiszpań- 
skiego. Głośna sztuka wystawiona jest w re- 
Żżyserii L. Schillera, dekoracjach Wł. Daszew- 
skiego, ozdobiona muzyką T, Kiesewetera ż 
udziałem orkiestry Filharmonii Łódzkiej pod 
dyrekcją Edwarda Wejmana. Udział biorą: 
J. Chojnacka, EB Kunina, B. Bronowska, R. 
Hanin, J. Krasnowiecka, J. Gosławska, M. Ko- 
ranówna, Z. Rzuchowska, A. Łapicki, H. Bo- 
rowski, T. Cygler, WŁ Kaczmarski, T. Woż- 
niak, K. Dejmek, Z, Szymański. 

Młodzieży w wieku szkolnym nie przysłu- 
guje prawo wstępu na to widowisko. 


TEATR POWSZECHNY TUR 


Dziś i dni następnych 6 godz. 19 min. 15 
trcydzieło polskiej komedii Al. Fredry „Śluby 
panieńskie” w reżyserii St, Daczyńskiego, de- 
koracjach J. Kosińskiego. Udział - biorą: B, 
Fijewska, J. Macherska, B. Sojecka, A. Bogu- 
cki, St Łapiński, T. Wożniak, J. Pilarski. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
4 Ostatni» dni znakomita sztuka „MIASTO 
w DOLINIE” J.B. Priestley'a. 


Wkrtóce premiera jednej z najzabawniej: 
szych komedii G.B, Shaw'a „Żołnierz i Boha- 
ter” w reżyserii J. Wyszomirskiego, z udzia 
łem H, Bielickiej, A. Chronickiego, K, Deju- 
nowicza, W. Łuczyckiej, D. Szaflarskiej, L, 
Tatadrskiego i F, Żukowskiego, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 


Dziś w dalszym ciągu o godz. 19-ej piękna 
operetka w 3-ch aktach w przekładzie L, Śli- 
wińskiego z muzyką E, Kalmana „Księżniczka 
Czardasza”. W roli tytułowej wystąpi Barbara 
Fiarmirska z niezawodnym jej sekundantem 
Michałem Ślaskim, W pozostałych rolach uj» 
rzymy: K, Chorzewskiego, K, Koszelę, D. Lu- 
bowską, J. Markowskiego, S, Piasecką, W. 
Lesiewicza, T, Ślązaka, Z. Romanisa, J, Ty- 
czyńskiego, F. Wasilewską i wspaniałego W. 
Zwolińskiego, Reżyseria B., Horski. Choreo- 
grafia J, Ciesielski. Kapelmistrz Z. Wiehler. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz, 17,30 
w kasie teatru. 


DZIECIĘCY TEATR KUKIEŁEK RTPD 
uL Nawrot 27. 


„Dziwny Doktór” wg. powieści Lefftinga, 
codziennie widowiska zamknięte dla szkół 
W niedziele.i święta o godz 12. 

PEETA PETTER E AEE A N 
FILHARMONIA ŁÓDZKA 

Najbliższy *koncert symfoniczny, w piątek 
6 czerwca, poświęcony będzie w całości dzie: 
łom Piotra Czajkowskiego. Jako solistka wy* 
stąpi nasza Świelna skrzypaczka Grażyna 
Bacewiczówna. Dyryguje Zdzisław Górzyński. 
Bilety sprzedaje kasa kina „Bałtyk” 
WAWUNMUNICILWAKUUNAWINA NA TAA OOE O E t D TO SA OE DA O O A O O A E 


Go usłyszymy przez radio 


Program na wtorek 3 czerwca 1947 róku 


"6.00 Sygnał czasu i program poranny do 
godz 8.50 Audycja szkolna; 9.35 (z Łodzi) In- 
formacje lokalne; 9,40 Przerwa, 14.00 (z Łodzi) 
Czajkowski — Koncert fortepianowy; 14.35 (z 
Łodzi) „Nowe książki w służbie oświaty” 
14,40 (z Łodzi) Kronika i komunikaty; 14,45 
(z Łodzi) Koncert reklamowy; 15.00 audycja 
dla dzieci; 15.20 „Pieśni Ottorino Respighi"; 
15.35 Koncert Międzyszk. Ork. i Chóru Szkół 
Średnich Wydź. Szkoln. m. st, Warszawy. 16.00 
Dziennik; 16,12 Pogadanka sportowa; 16.22 
Audycja rozrywkowa; 16,55 Audycja dla mło- 
dzieży; 17,10 Pogadanka gospodarcza; 17.20 
Moniuszko — Kwartet smyczkowy Nr 1 w 
17.45 Poradnik językowy; 18,00 Audycja roz- 
rywkowa; 18.30 „Nauka przy głośniku” — 1): 
„Nauka poprawnego myślenia”; 2) „Wieczny 
prąd"; 1855 „Jugosłowiańska poezja party- 
zancka” 19,15 (z Łodzi) „Wycieczka do Łasku" 
19.25 lz Łedzi) Felieton sportowy; 19.30 {2 Ło- 
dzi) Kwartet instrumentów dętych. Wyk.: St, 
Szejwało =- trąbka, K. Dargis — puwa, J. 
Wasilewski i A, Szewczyk — walternia; 19.52 
(z Łodzi Chwila muzyki z płyt; 19,57 Sygnał 
czasu; 20.02 Dziennik, 20.30 Koncert Orkiestry 
Symionicznej pod dyr. W. Kałki-Rowickiego; 
21,25 Z życia kulturalnego — „Jarosław Dą- 
browski' — Z, Szymańskiego, 21.30 Kwadrans 
piosenek; 21. 45 „Radiowy Uniwersytet Ludo- 
wy"; 22.00 Ostatnie wiadomości dziennika ra- 
diowego; 23.25 (z Łodzi) Koncert życzeń. 


Centrala Tekstylna 


audi poz 


Zgłoszenia do Wydziału Personalnego CT 
Moniuszki 3 od 10—12 godz. 


„LUTNIA” 


PODZIĘKOWANIE 


Tow. Blicharskiemu, dyr. Państw. Fabryki 
Wyrobów Skórzanych, za oddanie znalezione- 
go zegarka serdecznie dziękuję. , 

M. Czernik, Sienkiewicza 56 


OGŁASZAJCIE SIĘ 


W „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 


najpopularniejszym dzienniku w województwie 


GŁOS ROBOTNICZY 


PRZETARG 


Zjednoczeńie Energetyczne Okręgu | „Oferta na budowę szopy w-]Jónówie 


Łódzkiego Dyrekcje Budowy Linii 
220 kV deto=lódhWorasowa w Ło 
dzi, ul. Magistracka Nr 22 ogłasza 
przetarg nieograniczony na budowę 
szopy 5x20 m (wraz z dostawą mate 
riałów) na terenie podstacji transfor 
matorowej w Jamowie k, Łodzi. 

Do złożonej oferty należy dołączyć 
kosztorys na wybudowanie szopy i 
prowizorycznego urządzenia sanitar- 
nego, Oferty winny być składane w 
zalakowanych kopertach z napisem 


k. Łodzi”. 

Bliższych infórmacj! udziela się w 
Dyr. Budowy Linii 220 kV w Łòdzi, ul, 
Magistracka Nr 22 pokój Nr 7 w godz, 
8—16 do dnia 2 czerwca br. 

Termin składania ofsit 
dniem 4 czerwca br. 

Dytekcja Budowy Linii 220 kV w Łó 
dzi zastrzega sobie prawo wyboru 
ołerenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania powodów. 


mija z 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Dyrekcja Kolei Państwowych Wy- 
dział Mechaniczny w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na wyładu: 


nek na stacjach kolejowych: : Ko- 
luszki, Kutno-Azory, Częstochowa; 
Piotrków, Słotwiny, Olechów; Wi- 


dzew-janów i Łódź Fabryczna, wę 
gla z wagonów z ułożeniem w sztable 
i bez ułożenia. 

Szczegółowe iniormacje dotyczące 
wyładunku można otrzymać w Wy- 
dziale Mechanicznym DOKP ul: płk: 
Więckowskiego 16, II p. pokój 229. 

Oferty z podaniem ceny od jednej 
tony należy składać w zalakowanych 
kopertach bez znaków firmowych z na 


pisem: „Oferta na wyładunek węgla 
na stacji Kutno, względnie Często- 
chowa itp" dos skrzynki ofertowej 
DOKP Łódź, ul: Więckowskiego 20 
do 15; 8. 1947 r: otwarcie których. na- 
stąpi w tym samym dniu o godzinie 
10-tej rano. 

Wadium przetargowe zgodnie z 
obowiązującymi przepisami w wyso- 
kości zł 10 000 — należy złożyć w Ka 
sie Dyrekcyjnej DOKP Łódź, a kwit 
wpłaty dołączyć do oferty. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wy 
boru oferenta hez względu na cenę 
i wynik przetargu, oraz unieważnie- 
nia przetargu bez podania przyczyn. 


PRZETARG NIEOGRANI- ZONY 


Państwowe Zaklady’ Przemysłu Bar 
wełnianego Nr 4 w Łodzi ul. Sienkie' 
wicza Nr 82—84 ogłaszają przetarg 
nieograniczony na wykonanie podsta- 
cji transtormatorowej na terenie Za: 
kładów przy ul. Gdańskiej Nr 163. 

Oferty pisemne odpowiadające 
treści ślepego kosztorysu należy skła 
dać w Wydziale Zaopatrzenia (pokój 
Nr 4) do dnia 15 czerwca godz. 10-ej 
w kopertach zalakowanych ż napis 
sem: „Oferta na wykonanie podstacji 
przy ul. Gdańskiej 163”. 

Otwarcie ofert nastąpi 
czerwca godz. 12-ej. 


w dniu 15 


Szczegółowe informacje, ślepe kosz 
torysy oraz warunki przetargu można 
otrzymać w Wydziałe Zaopatrz. PZPB 
Nr 4 w Łodzi, przy ul. Sieńkiewicza 
Nr 82—84, 


PZPB Nr 4 zastrzegają sobie prawo 
wyboru ołerente lub unieważnienia 
przetagu bez padania pówodu. 


Wadium przetargowe w wysokości 
| prog. od sumy oferowanej należy 
wpłacić do kasy BGK w ŻŁódzi na 
konto Nr 125, a kwit dołączyć do 
oferty. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 4 


w Łodzi 


OGŁOSZENIE © PRZETARGU 


Państwowa Centrala Handlowa w Warsza: 
wie ogłasza przetarg nieograniczony na dosta- 
wę materiałów piśmiennych i biurowych, O- 
ferty w nieprzezroczystych zapieczętowanych 
kopertach bez znaków firmowych z napisem: 
„Przetarg na dostawę materiałów piśmiennych 
i biurowych“ należy składać do dnia 12 czer- 
wca 1947 roku do godz. il-ej w Wydziale 
Gospodarczym PCH, Warszawa, ul, Piusa XI 
Nr 43, IV piętro, pokój Nr 7% gdzie można o= 
trzymać informacje i podkładki kosztorysowe. 


Komisyjne otwarcie kópert odbędzie się 
w. tymże dniu o godz. 12-ej. Do oferty należy 
dołączyć kwit na wpłacone wadium w wy- 
sokości 1 proc. sumy kosztorysowej w pa- 
pierdch wartościowych lub innych walorach 
w kasie PCH Warszawa, ul. Plusa XI Nr 43 
w godzinach urzędowych. s 

Państwowa Centrala Handlowa zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta, skorzystania z 
oferty w całości lub w części, jak też unie- 
ważnienia przetargu bez podania powodu i po» 
noszenia jakichkolwiek odszkodowań. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 

GABINET DĘNTYSTYCZNY Maksymiliana 
PREGIERA ze Lwowa. Spscjolność: Nowocze- 
sna protetyka ząbów, Gdańska 26a (róg Za- 
wadzkief), Tel. 169-00. 


Dr. RATAJ-ZURAKOWSKĄ, specjalistka cho- 
rób skórnych I wenerycznych u kobiet, kosme= 
(ba | ydy Piotrkowska 33 godz. 12—1 i 


Dr. KOWALSKI MIECZYSŁAW spec chorób 
wenerycznych i skórnych, Al. 1 Maja 3. Przyj- 
muje od 8—10 I 4—'7. Tel. 212.88. 


Dr. MARIA WILKOWA choroby oczu, przy|- 
muje od 3—4-ej — Święłokrzyska Nr. 6 
tel, 179.80. t 


Doktór REICHER specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych. Południowa 26. Przyjmuje 7—8 
rano, 2—5, 


Dr. med, KUDREWICZ ZYGMUNT, speclolista 
chorób wenearycznych i skórnych, Piotrkówska 
Nr. 106 = Przyjmuje od 7—10 I od 3—7. 


Dr. LENCZEWSKI choroby kobiece i akuszeria 
Sienkiewicza 51 Ii] p. godz. 3—7 tel. 181-47. 


sgóźna 


TŁIJMACZE przysięgli angielskiego, rosyjskie- 
go. francuskiego, hiszpańskiego, niemieckiego 
i innych języków: Narutowicza 74, tel. 276-18 


PRACOWNIA FUTER, Sabat Marian, Piotr- 
kowska 92 m. 67. tel, 216-54 
Zaotiarowanie Boracu 
PRZYJMĘ buchalterię po godzinach. Oferty 
pod „Bilansista" Piotrkowska /55. Dział ogło- 
szeń. 

RÓBOTNIK (CA) rolny do gospodarstwa w 
Łodzi, długoletnia praktyka, potrzebni, Uni- 
wersytecka 92, telefon 120-36. 


PRZYJMIEMY do pracy: tkaczy(ki), prządki 
oraz samodzielnego elektromontera. (Przy fa- 
bryce istnieją żłobek i przedszkole) Zgłoszenia 
przyjmuje Wydziął Personalny Państwowych 
Zakładów Przemysłu Bawełniańego Nr 7 w 
Łodzi, ul. Kilińskiego 228 — godziny przyjąć 
od 8 do 12-ej każdego dnia. r 


Poszukiwanie pracy 
MASZYNISTKA poszukuje pracy na godziny 
popołudniowe ewentualnia wieczórowe. Ofer- 
ty pod „maszynistka”* kierówać: Łódź, Piotr« 
kowska 55. Dział Ogłoszeń. 


Zagubione dokument et 
UNIEWAŻNIAM zagubione dowody osobiste, 
legitymację tramwajową. Helena Pruska, Żu- 
bardzka 6. 

DNIA 30 MAJA br. zgubiono portfel z cowo» 
dami wojskowymi na nazwisko Chądzyńskie- 
go Jerzego. Znalazcę prósi' się o zwrot. Piótr= 
kowska Nr 165 (apteka) 


Z 


CENTRALA TEKSTYLNA zatrudni ta- 
chowców włókienników branż: wełnia- 
nych, bawełnianych, jedwabnych (pasm) 
i dziewe=pończ. 

Zgłoszenia kiórówać dò Wydż.Pers. 
©. T., Łódź, Móhiuszki 3 w gódzinach 
od 10—12, 


ROZPORZĄDZENIE PÓRZĄDKÓWE PREZ 
DENTA M. ŁÓDZI W SPRAWIE OGRANICZE- 
NIA ÓBRÓTU LÓDAMI 


Wóabeć braku artykułów  milócznych oraż 
marowó występującego objawu fałszowania 
lodów na tórenić m, Łódzi zarządzam na pòd- 
stawie art. 108 i 109 róapórządzónia Prezy- 
deńta Rzplitej 2 dhia 19 stycznia 1928 roku 
o orgańizacji | zakresie działańia władz ad- 
ministracyji ogólnej (DzURP Nr 80 z 1936 r. 
póz. 555) cò następuje: 

& 1 

Zabrania się dókonywania wszelkich obro: 
tów lodami na terenie m. Lodzi we wtorki, 
środy, czwartki każdego tygodnia w przedsię- 
biorewach przemysłu gastronómicznego 1. go- 
spcdńiego, w stołówkach, w sklópach spożyw 
czyct, kioskach, budkach, straqitns:b i wyze!- 
kich przedsiębiorstwach hanilwych, a także 
przy prowadzeniu handlu óbnośnego. 


Winni naruszenia przepisów ninielszeat 
rozporządzenia (sprzedawca, nabywca, konsu- 
ment) będą karani w myśl art, 112 powołane- 
go rozporządzenia grzywną do 5000 zł lub 
karą aresztu do 14 dni, albo obu tym karom 
łącznie. 


63 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w, życie 
z dniem ogłoszenia, 
Łódź, dnia 29 maja 1947 roku. 
PREZYDENT MIASTA 
(—) Eugónlusz Stawiński 
C e A YE 0 0 
Zarząd Miejski w Łęczycy ogłasza 
KONKURS 
na stanówisko technika miejskiego 
Warunki uposażenia: VII stopniem płacy 
urzędników państwowych wraz ze wszystkimi 
dodatkami samorządowymi, Mieszkanie za- 
pewnione, 


Wymagane wykształcenie: średnia szkoła 


technicznó-budowlana i przynajmniej 1-rócz- 
na praktyka na tym słańówisku. 
Podania wraz z życiorysem 1 odpisami 


świadectw szkólnych | z dótychczasowej pra- 
cy, należy składać dò Sekretariatu Zarządu 
Miejskiego w Łęczycy w terminie do dnia 20 
czerwca 1947 roku. 


OBWIESZCZENIE 


w sprawie spisu użytków rólńych i zasiówów, 
spisu zwierząt gospodarskich oraz szacuńku 
plońów. 

Na skutek zarządzenia Ministra Admlni- 
stracji Publicmej z dnia 10 marca 1947 10ku 
odbędą się na terenie m. Łodzi niżej wymie- 
nione spisy: 

1) Spis użytków rolnych | zasiewów od 

1-go do 15:qgo czerwca rb. 


2) Spis zwierząt gospodarskich od 1-go dò 
i5-go lipca br. 


3) Szacunek plonów od 16-go sierbnia do 
31-go października br. 


Komisarze spiśówi, zaópatrzeń! w odpówie- 
dnie legitymacje z podpisem i pieczęcią Za- 
rządu Miejskiego, obejdą w tym czasie nie- 
ruchomości oraz gospodarstwa rolne położone - 
w obrębie Wielkiej Łodzi | dokonają ña miej- 
scu szczegółowego spisu posiadłości oraz u- 
praw rolnych, a także spiszą wszelkie zwie- 
rzęta gospodarskie łącznie z posiadanym dró- 
biem oraz dokonają szacunku plonów. Na żą- 
danie komisarza spisowego każdy zaintereso- 
wany obywatel obowiązany jest udzielić wy» 
cezrpujących i prawdziwych wiadomośći w 
zakresie pytań objętych formularzami spiso- 
wymi. Dane udzielone komisarzom spisowym 
mają charakter czysto statystyczny, Przez 
złożenie zgódnym z prawdą zeznań spisówych 
żaden obywatel nie będzie narażony na usz- 
czerbek. Uchylający się od spełnienia tego 
obowiązku ulegnie karze grzywny lub aresztu, 
przewidzianej w $ 4 Rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów z Ż21II 1937 r. o statystyce produkcji 
rolnej (DzURP Nr 27, poz. 255). 

Spisy mają dla góspodarki Państwa bar- 
dzo dóńiósłe znaczenie, dlatego wzywa się 
zainteresowanych do ułatwienia  komisarzóm 
spisowym ich pracy przez chętne i. rzetelńe 
zeznawanie danych spisowych. 

Łódź, dnia 24 maja 1947 roku. 

ZA PREZYDENTA MIASTA 
(—) Stanisław Duniak 
Wiceprezydent Miasta 
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Wczoraj padło rozstrzygnięć! 


Kto z czytelników „Głosu Robotniczego” wygrał premie nieniężne?| 


Z MECZU ŁÓDŻ—POMORZE | 


Przed skrzyżowaniem pięści zawodników kie- 
rownicy drużyn wymieniają podarunki. 


Z żucia Zrywów 
Zryw (Lutomti ersk) zwyciężył 
Ziętinoczone Il 


Na stadjonie miejskim w Lutomiersku, 10- 
zegrane -zostoły zawody. piłki „nożnej pomie- 
dzy KP Zjednoczone a ZWM Zryw mecz za- 
kończył się zdecydowanym zwycięstwem Zry- 
wu Lutomierskiego 4:1 (3:0). 

Bramki dla zwycieskiej drużyny uzyskali 
Kacprzak 2, Bujnowicz i Werner po 1. 

Dla KP Zjednoczonych jedyną bramkę uzy- 
skał lewy łącznik. 


Tego jeszcze nie byio 
Najlepsi motocykliści polscy walczyć kędą o „Wielką Nagrodę Łodzi” 
5.000, 3.000 


KTO BĘDZIE REPREZENTOWAŁ ŁÓDŹ? |a zapowiadającą się na wielką skalę 
«Łódź. reprezentowana będzie OCZY: impreze rozpisujemy 


a nasi Czytelnicy o 


Łódzki Okręgowy Związek Motocy* 
klowy szykuje  nielada sensację 
wszystkim zwolennikom sportu „moto 
rowego w nadchodzącą niedzielę. 
ZARZĄD MIEJSKI FUNDUJE NAGRODĘ 

Na torze żużlowym WKS5S-u spotka 
się bowiem w tym dniu cała nasza 
elita najlepszych motocyklistów w Pol 
sce, którzy walczyć będą o Wielką 
Nagrodę Łodzi ufundowaną przez Zo 
rząd Miejski. 

Protektorat nad tymi ciekawymi za 

wodami przyjął Prezydent Miasta 
Tow. Sławiński. 

Do Komitetu Honorowego między in 
nymi zaproszeni zostali płk. March- 
wiński, który będzie pełnił funkcje 


honorowego startera, oraz płk. Mo: 
CZAT. 
STARTUJĄ. 
Wielka Nagroda m. Łodzi rozegra- 


na, zostanie na dystansie 5 okrążeń 
toru. Do chwili obecnej organizatorzy 
zapewnili już sobie udział takich kie- 
rowców jak: Wiłkaryjczyka, Gburka, 
Śrutowskiego z Gdyni, Klimaszyka, 
Komina z Poznania, Jankowskiego, 
Piechałę, $aneckiego z Katowic, Bo- 
nina, Budy, Śmigiela z Bydgoszczy; 
Bruna, Morawskiego, Pawlaka i Słon- 
ka z Warszawy. 


KUPON Nr 1 


kto wygra Wielką Nagrodę 
Motocyklową m. Łodzi? -........ 


Nazwisko i imic sarama 


Adres 10 AOR APE ar 
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Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel. 111-50 


W obecności Kolegium redakcyj- 
nego odbyło się wczoraj w lokalu Re 
dakcji losowanie premii pieniężnych 
5.000, 3.000 i 2.000 złotych przeznaczo 
nych jako nagrody na nasz Konkurs 
Sportowy Nr 1 polegający na odgad- 
nięciu wyniku meczu 
Łódź—Pomorze, który 
zakończył się 
HSS. 

Trafnych odpowiedzi na 3 tysiace 
25 głosów otrzymaliśmy 157 i wśród 
nich rozlosowaliśmy premie. 

5.000 złotych zdobył ob, Jan Ma- 
chała zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Targowej Nr 31 

3.000 złotych zdobył ob. Maciej 
Orzechowski zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Żeromskiego Nr 75. 

2.000 złotych zdobył ob: Zdzisław 
Piasecki, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Romana 11. 

Zdobywcy nagród pieniężnych pro- 
szeni są o przybycie.z dowodami oso 
bistymi do Buchalterii „Głosu Robot- 
niczego” ul. Piotrkowska 86 (III pię- 
tro), w celu podjęcia wygranych pre- 
mii. 


bokserskiego 
jak wiadomo 
zwycięstwem Łodzi 


Uwaga w iym tygodniu nowy cz (KS Tramwajarz) 
DKS). 


kurs!!! 


premie 


wiście przez nowych najlepszych jećź; 
dźców, a węc Więcka, 
i Muchę. 


Zawody będą filmowane przez Film | | Czytelników będzie miał 


Polski i transmilowane przez 
ców” w sporce motocyklowym ob. 
Pietrzak ze Śląska. 
CZYTELNICYY BĘDĄ MOGLI WYGRAĆ 
5.000, 3.006 i 2.000 złotych 
Podczas, gdy najlepsi nasi motocy- 
kliści walczyć będą w niedzielę o na 
grodę Zarządu Miejskiego m. Łodzi, 
Czytelnicy „Głosu Robotniczego” nie 
wątpliwie będą zaciskali kciuki u obu 
rąk, aby nagroda Łodzi dostała się 
w ręce ich wytypowanych faworytów.. 
W związku bowiem z tą ciekawa i 


Krakowiaka | powęniu przypuszczalnęgo zwycięzcy 


radio. | drugi okazję wygran'a 5:000, 
Audycje przeprowadzi jeden ze „spe | 2 


Bek i Pieiraszewski 


nadal zwyciężają w Szczecinie 


AO AN 
" * SZAREJ 
ż RRC 
ss” 


Sytuacja w Kl. Państwowej 
GRUPA I 
Wisła—Ognisko 7:0 (3:0) 
Polonia (Bytom)—KKS 2:2 (1:1) 
Polonia ($w.)—Polonia (War.) 2:2 (2:1) 
Motor—S$zombierki 9:0 w. k 


GRUPA II 
Cracovia—Orzeł 3:1 (1:1) 
AKRS—Gedania 1:1 (1:1) 
Gróchów—Radomiak 2:2 (0:1) 
Pomorzenin—RKU 2:2 (1:1) 
Rymer—ZZK 6;5 (2:3) 


Z MECZU ŁÓDZ—POMORZE 


GRUPA III 
Warta—KKS (Olsztyn) 8:1 (3:0) 
WMKS—RKS (Szcz.) 6:1 (2:1) 
Czuwaj—Tęcza 1:1 (1:0) 
W pierwszej grupie prowadzi W 'sła 
w drugiej AKS i w trzeciej Warta przed 
| ŁKS-em. : 


Szerm erze ZZK lepsi 


W meczu szermierczym o drużynowe mł- 
strzostwo Łodzi ZZK pokonał AZS w szpadzie 
stawy” swemu przeciwnikowi 8:1 (stosunek trafień 26:10) a w szabli 9:0 

(Pomorze) (st. traf. 45:18), 


LATEA EEE 1 W AE CIE e EE 1 


P.Z. K. rozstrzygnął spór 


* Bek nie miał racji 


1 Maja ubiegłego miesiąca na to- Przeciwko przyzncmiu pierwszego 
rze w Helenowie odbyły się zawody | miejsca Wojcieszkowi który uciekł po 
kolarskie w których w wyścigu na 20 | zostałym o 200 metrów zaprotestował 
km z finiszami pierwsze miejsce zdo- Bek wychodząc z założenia, że wsku- 
był Wojcieszek (DKS) przed Bekiem | tek zdobycia największej ilości pun- 
i Pietraszewskim L. | kitów na finiszach pierwsze miejsce 
należało się jemu. 

Otóż w tej sprawie nadeszło pismt 
od PZK w Warszawie, które wyjaśni% 

„Zgodnie z regulaminem (w wyści- 
gu z finiszami) o zwycięstwie decy- 
i duje w pierwszym rzędzie ' najkrótszy 

czas osiągn gty w wyścigu przez za- 
wodnika...” 
DUANE LULU 


W Związkach 
Ławodowych 


ZEBRANIE FILMOWCÓW 

W tych dniach odbyło się Ogólne Zebra- 
nie członków Związku Zawodowego Prac, Fil- 
mowych R.P. Przy obecności 1113 członków 
zebranie zagaił przewodniczący Zarządu, ob. 
Rubiński Stefan. . 

Po ożywionej dyskusji wybrano 27 delega- 
tów na Zjazd Ogólnokrajowy, W sprawie U- 
mowy zbiorowej oświadczył tow. Rubiński, 
że wybrana przez Zarząd Główny Komisja o- 
pracowała już i przedstawiła ' Dyrekcji Filmu 
Polskiego projekt Umowy Zbiorowej. Odbyły 
się również wstępne rozmowy: 


Kto ma prawo do urlopów 
miesięcznych ? 


Celem ostatecznego uregulowania upraw: 
nień pracowników fizycznych do urlopów po- 
dajemy do wiadomości co następuje: 

O warunkach . potrzebnych do uzyskania 
miesięcznego urlopu decydują postanowienia 
zawarte w obowiązujcych  Umowach Zbioro- 
wych, oraz przepisy ustawy o urlopach. W 
zasadzie urlop miesięczny obowiązuje po prze- 
pracowaniu dziesięciu lat w jednym zakładzie 
pracy bez przerwy. 


į 


5 


dzielnej po- 
Mrozowskiemu 


Wożniakiewicz (Łódź) gratuluje 


i 2.000 złotych 


nowy Konkurs 
Sportowy. Polegać on będzie na wyty 


|nagrody m: Łodzi: Każdy z naszych 
poraz już 
3:000 lub 

.000 złotych w przyszły poniedziałek 
EOP EN odgadnąć tyiko..: zwycięz 
cę: 

Do soboty będziemy zamieszczadi 
kolejne kupony, które należy, wyci 
nać i wszystkie 4 jednakowo wypełnić 
c w sobote złożyć je w Redakcji „Gło 
su Robotniczego” w godzinach od 9 
rano do 18 wieczorem. 

W poniedziałek nastąpi losowanie 
kuponów, których właściciele wyty- 
pują zwycięzcę. 

Dzisiaj zamieszczamy kupon Nr 1. 


TE EREE OSEE T SE NOWAKA > Sącza za 


toru na 200 m w czasie 12,6 sek. 

W wyścigu amerykańskim parami 
ne 20 km zwyciężyła para łódzka 
Bek-Pietraszewski wygrywajac wszy 
stkie finisze. 

Przypominamy, że mistrzostwa Pol- 
ski na torze, w których dojdżie do 

W wyścigu sprinterów Bek pokonał | ciekawego spotkania Beka z Kupcza- 
powtórnie największego swego ry- |kiem o koszulkę z Białym Orłem od- 
wala Kupczaka i ustanowił Jekord będą się w Łodzi w tym miesiącu. 


Konkurs na nowele dla robotników 


W Szczec nie odbyły się drugie za 
wody kolarskie na torze, w których 
brali udział kolarze przebywający na 
obozie przedolimpijskim. 

Wyścigi przyniosły nowy sukces 
kolarzom łódzkim Bekowi i Pietraszew 
skiemu Lucjanowi. 


Rozstrzygnięty został konkurs na no-|kolejarze”, druga (7.000 zł) Z. Królowej 
welè dla robotników, ogłoszony przez) £ Krakowa ża opowiadanie pt. „Kożuch 
A ESP ZE SEE PETĄ? „BTC Jędrzeja Dyląga', trzecią - (4,000 zł J. 
krakowski związek literatów. Nadesłano Wai NO ero SEA za NAN 
ogółem 29 prac. „Pan deszcz, świat i wróble“. 

Jury przyznało pierwsza nagrodę (10| Ponadto wyróżniono prace S. Paga- 


czewskiego (Kraków), St. Milera (Gliwi- 
ce) oraz M. Midowiczoweji (Kraków). 


B. Romańskiemu-z Nowe- 
opowiadanie pt. „Polscy 


tysięcy zł) R. 


Zakł Grał. Sp Wyd. 


O CE Z r w O A 


„Łódzki Instytut VVvdowniczy”. 


Odnośnie szczegółów w udzielaniu urlopów 
nieuregulowanych Umową  Zbiorową należy 
kierować się następującymi wskazaniami: Nie 
bierze się pod uwagę przerw w pracy od ro: 
ku 1939 wywołanych działaniami wojennymi 
takich jak: pobyt w obozie koncentracyjnym, 
pobyt w więzieniu z przyczyn ideowych, u- 
dział w walkach partyzancko-wyzwoleńczych 
czynna służba w Wojsku Polskim. Tego ro- 
dzaju przerwy w pracy nie powodują utraty 
ciągłości o ile pracownik powrócił w okresie 
trzech miesięcy po ustaniu przyczyny, do tego 
samego zakładu pracy. 

Przerwy w pracy wywołane przesiedleniem, 
wysiedleniem i wywiezieniem przymusowymi 
na roboty, nie powodują utraty ciągłości w da 
nym zakładzie pracy, lecz nie wlicza się je 
do czasu pracy. 

Jednak pracownikom, którym w roku 1945 

i 1946 poszczególne zakłady pracy wliczały 
okres przerwy do podstawy obliczania urlopu 
i udzielały miesięcznego urlopu — w roku 
1947 można również udzielić urlopu mięsięcz- 
nego jak w latach poprzednich, bez prawa 
przerzutu tego stanu faktycznego na innych 
pracowników i inne zakłady pracy. 


. Redakcja nocna 172-31. 
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GŁOS 


pralctugici spółdzielczości 


ROBOTNICZ* 


Komentarz do wyjaśnienia 


W Nr. 144 „Głosu Robotniczego” ukazało 


sprzedaży tekstyliów, wyjaśnienie przepro- 


stę wyjaśnienie Powszechnej Spółdzielni Spo-| wadza rozróżnienie pomlędzy Domem Towa- 


tywców w związku z artykułem moim p. t 
„Powszednie grzechy Spółdzielczości” (.,Głos 
Rob.” z dn. 20 maja br.). Ze względów, o któ- 
rych mowa będzie niżej wyjaśnienie to zasłu- 
guje na kilka słów komentarza. 

l-o W sprowie masła w sklepach spół- 
dzielczych dowiadujemy się z wyjaśnienia, 
że PSS usiłowało nawiązać bezpośredni kon- 
takt ze spółdzielniami mleczarskimi co do 
zakupów masła, jednak te usiłowania nie da- 
ły pożądonych wyników. Z tej informacji na- 
leży wyciągnąć wniosek, że pomiędzy po- 
szczególnymi organizacjami spółdzielczymi 
brak jest niestety koordynacji i współpracy, 
co, oczywiście, odbija się niekorzystnie na 
interesach mas konsumentów. 

Draigą przyczyną broku masła ma być 
spór cennikowy pomiędzy PSS a „Społem”. 
Mianowicie „Społem” żąda za kilograma ma- 
sła Zł 570, podczas gdy ustalona cena wy- 
nosi tylko 540 zł. A więc — całkiem słusznie 
— PSS nie chce i nie może dopłacać różnicy 
30 zł. na każdym kilogramie. Jak to zwykle 
bywa, gdy dwóch się kłóci, trzeci — korzy- 
sta. Tym korzystającym jest w danym rdzie 
skleptkarz prywatny, który w chwili obecnej 
każe sobie płacić za masło spółdzielcze po 
680 zł (1) zo kilogram, pokrywając w ten 
sposób wszelkie „różnice” cen plus „koszty 
handlowe”, W ostatecznym rezultacie traci 
konsument, zmuszony płacić za masło dyk- 
tłowane mu przez paskarzy ceny. 

2-o 50-procentowa zwyżka ceny herbaty 
wyjaśnienie PSS tłumaczy tym, że „Społem” 
podwyższyło cenę herbaty do 4.000 zł. za kl- 
logram w hurcie, a więc — po doliczeniu 
„kosztów hańdlowych” — sklepy spółdziel- 
cze nie mogą pobierać mniej, jak 50 zł za 
dekagram. Wydaje nam się, że ta kalkulacja 
handlowo, podnoszaca cenę detaliczną aż © 
25 proc. w stosunku do ceny hurtowej jest 
stanowczo zbyt daleko idąca, a przez to nie- 
zgodna z zasadami i zadaniami spółdzielczo- 
ści. Herbata jest bądź co bądź artykulem 
szerokiego spożycia, a nie jakimś luksusem, 
o więc cena jej w sklepach spółdzielczych 
powinna być skqikulowana jak najniżej. 

3-0 Co do niedokładności i utrudnień w 


rowym i Halą Towarowa PSS, a jej innymf 
punktami sprzedaży, stwierdzając przytem, że 
w Domu Towgrowym i Hali nie jast stosowa- 
ny przymus nabywania rzeczy klientowi nie- 
potrzebnych. Prakitykuje się to natomiast — 
jak stwierdza wyjaśnienie —.w tej drugiej 
grupie sklepów tekstylnych, „przeznaczonych 
do wolnej sprzedaży” (?). 

Wypada stwierdzić, że ogromna większość 
klienteli spółdzielczych sklepów tekstylnych 
nie orientuje się w tego rodzaju subtelnoś- 
ciach klasyfikacyjnych i słusznie uważa, iż 
w każdym sklepie spółdzielczym powinny 
obowiązywać nie tylko spółdzielcze *ceny, 
lecz i spółdzielcze zwyczaje handlowe. Zmu- 
szanie klienta do nabywania niepotrzebnego 
mu towaru, praktykowane niekiedy w podej- 
rzanych sklepikoch prywatnych, nie da się 
niczym absolutnie uzasadnić, .gdy chodzi o 
spółdzielczość. Dodamy, że przytoczona przez 
nas historta z „przymusowym” 


700 zł. dotyczyła sklepu przy ul. Piotrkow- 


skiej nr. 100. 
Na podkreślenie zasiuguje fakt, iż oma- 
wiane tu wyjaśnienie podpisane jest tylko 


inicjałami, co skłania do przypuszczenia, że | A $ . 
,rykańskiego, pozostałego w wyniku wojny na 


nie stanowi ono oficjalnej fî miarodajnej opt- 
nii władz PSS, będąc jedynie wyrazem pry- 
watnych poglądów autora tekstu wyjaśnie- 
nia. 

Tak czy owak, dowiedzieliśmy się z tego 
wyjaśnienia wielu rzeczy godnych uwagi i— 
przeciwdziałania: że nie ma zgodnej i plano- 
wej współpracy pomiędzy różnymi ogniwa- 
mi spółdzielczośgi, że zdarzają się natomiasł 
między nimi szkodliwe zatargi cennikowe, że 
kolkulacja handlowa w spółdzielniach nie 
zawsze jest utrzymana w ramach właściwych, 
że wreszcie przy sprzedaży tekstyliów istot- 
nie stosowany jest niekledy przymus kupo- 
wania rzeczy niepotrzebnych. Oto sa właśnie 
powszednie grzechy i błędy spółdzielczości, 
które w imię ochrony interesów świata pracy 
— masowego klienta sklepów spółdzielczych 


swetrem za| — powinny być jak najprędzej usunięte. 


. B. D. 
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50 milionów dolarów kredytu 


Zakupy Polsk: z amerykań 
skiego demobilu 


Na początku br. Polska otrzymała pożycz: 
kę od Stanów Zjednoczonych Amerykl Pół. 
nocnej w wysokości 50 milionów dolarów, na 
zakup sprzętu i materiałów z demobilu ame. 


terenach Francji, 
Amerykańskiej w 
Wschodzie. 

Proceniy pożyczki sę płatne od 1 lipca 
1947 roku w wysokości 2 i 3/8 procent, pierw 
sza rata pożyczki ma być spłacona w r. 1954 
a ostatnia w 1976 r. 

Pierwsze zakupy czynione były na tere- 
nfe Francji, później w Belgii. Obecnie Misja 
Zakupu dokonuje tranzukcji na terenie A- 
merykańskiej Strefy okupacyjnej w Niem- 
czech. 

Towar zakupiony za granicą sprowadza- 
ny jest do kraju na koszt Polski — drogą 
morską i lądową. 

Do tej pory Polska zakupiła toworów z de 
mobilu amerykońskiego za sumę 34.810.873 


Belgii, Strefy Okupacyjnej 
Niemczech i na Bliskim 


AEON OOOAAAOAOMOOOOOOAOO OOOO GAOAAAOAAANOATAAOOOAOOOAAOAAPAOAOATOTAMAAODOAWNAOOAWAMOODHWAANUM 


Najskuteczniejsza broń: przeciw drożyźnie 


Towary po godziwych cenach 


Od lipca powstaną 2 wielkie Domy Towarowe PCH w Łodzi 


W dyskusji nad usprawnieniem na- 
szego handlu świat pracy i nasza partia 
wypowiedziały się za potrzebą tworze- 
nia sieci państwowych domów towaro- 
wych, które w naszej rzeczywistości £o- 
spodarczej będa regulatorem cen na 
rynku detalicznym. Wyjaśmiono auto- 
rytatywaie, co zresztą potwierdziła ist- 
niejąca już praktyka z tych ośrodków, 
gdzie państwowe domy towarowe zo- 
stały założone i już funkcionują, że two- 
rzenie ich nie jest skierowane przeciw- 
ko handlowi prywatnemu, lecz po to. aby 


ludzie pracy “posiadały uczciwe źródła 
zakupu towarów»; produkowanych przez 
przemysł państwowy i po cenach usta- 
lorych urzędowo. 

Pierwszy 
początkach 


dom towarowy założono w 
kwietnia w Bielsku-Białej. 
Następnie w Katowicach, Gliwicach i 
Zabrzu. Jak widzimy, okres próbnej ak- 
cii objął teren Śląska, na którym pań- 
stwo posiada najbardziej rozbudowany 
przemysł, Sieć domów -towarowych w 
najbliższej przyszłości obejmie łódzki 


okręg przemysłowy. Po rozbudowaniu 


ASTER +. 110 W A BE TRAWA OE LJ OEG REPO EEK O s 


Usinąć zachętę do procederu wyzysku! 


Należy zlikwidować spekulantów na łódzkich rynkach 


Zapowiedziana została ostra walka 
przeciw spekulantom. Już obecnie otga- 
ua kontrolne Ochrony Skarbowej i De- 
legatury Komisji Specialnej wszczęły e- 
nergiczną akcję przeciw kupcom, co do 
których istnieje podejrzenia, że nie wy- 
kazuja, do opodatkow: ania całości swych 
obrotów, magazynują artykuły pierw- 
szej potrzeby, bądź sprzedaje wytwory 
przemysłu państwow ego po cenach spe- 
kulacyjnych, operując w handlu marżą 
kilkakrotnie przewyższającą dopuszczal- 
ną jei wysokość. 

Powołane do tej akcji organa kontroli 
nie zwróciły. niestety, do tej pory nale- 
żytej uwagi na machinacje spekulacyjne 
tych wszystkich, którzy trudnia się lian- 
dlem tekstyliami na tak popularnych w 
naszym mieście rynkach. 

W tych punktach handlu ceny najbar- 
dziej poszukiwanych w tej chwili tka- 
nin bawełnianych, jak kretony, batysty 
itp. „które znajduiemy zarówno na stra- 
gairach jak i u przekupniów; przekracza- 
ja o 100 i więcei procent obowiązujące 
cenniki. Ta spekulacyjna drożyzna ar- 
tykułów włókienniczych na rvnkach nie 
pozostaje bez wpływu na kształtowanie 
się cen artykułów Spożywczych, 

Dia chłopów, producentów wiejskich, 
a nawet i przekupniów wiejskich, którzy 
dostarczają na rynek takie artykuły jak 
nabiał, warzywa itip., miernikiem cen at 
tykułów przemysłowych jest ich wi- 
dzialny i uchwytny na rynku poziom. 

Do ich świadomości nie dociera fakt, 
że ceny rynkowe odbiegają poważnie od 
cen obowiązujących na te artykuły i są 
mniej lub więcej respektowane na mieś- 
cie. 

Kobieta wiejska, która przywiozła na- 
biał do miasta, kupując na swe potrze- 
by parę metrów kretonu w pierwszym 
lepszym kramie u przekupnia rynkowe- 
go, płaci za metr tego towaru 400) do 450 
złotych wówczas, gdy cena właściwa 
tego antykułu kształtuje się w grani- 
cach: 180—200 złotych. 

Jest publiczna tajemnicą, że dostar- 
czycieląmi towarów bawełnianych na 


pów PSS w 


rynki łódzkie są detaliczni odbiorcy 
bławatnych sklepów PSS. 
ne stanie w ogonku jest dlą tej plejady 
SOWA zajęciem bardzo zyskow- 
nym. Tą drozą dostają się, do sprzeda- 
ży na rynkach towary zakupione tanio 
i odsprzedawane w handiu łańcuszko- 
wym po cenach wygórowanych. 
Nielikwidowanie tego ziawiska, nie 
poddanie bacznej kontroli handlu rynko- 
wego artykułami włókienniczymi stwa- 
rza dogodną okazie dla licznych płotek 
spekulacyjny: ch dla beżkarnego uprawia- 
ma zyskownego prdeederu. Ponieważ, 
jak- praktyka życiowa wykazała, jest 
rzeczą bardzo trudną wyeliminowanie 
grup spekulantów Spośród klienteli skle- 
moimencie czynienia przez 
nich zakupów, jedynym skutecznym 
Środkiem walki z tymi elementami było 


Czytelnicy piszą 


bv uniemożliwienie spekułacyjnego han- 


Kilkugodzin- | dlu zakupionymi w spółdzielni towarami 


przez wprowadzenie stałej į Ścisłej kon- 
troli CEN TIA rynkach i to zarówno w kra- 
mach jak i wśród handlarzy na tak zwa- 
nym „ręczniaku*, 

Z momentem gdy dalsza zyskowna 
odsprzedaż nabytego tanio towaru prze- 
stałaby być zajęciem rentownym a tru- 
dniacy się tym landlem spekulanci zna- 
leźliby się w obozach pracy auto- 
Mmatycznie“i akces'do sklepów spółdziel- 
czych zostąłby umożliwiony światu pra- 
cy. Równócześnie akcja ucinająca spe- 
kulację artykułami przemysłowymi na 
rynkach. (które z tradycii są miejscem 
zakiipów ludności wiejskiej) = odbiłaby 
się korzystnie .na ksztattowaniu się cen 
artykułów spożywczych.. których dostat 
czaja producenci wiejscy. EK 


sieci hurtowni rejonowych na terenie 
województwa łódzkiego Państwowa Cen 
trala Handlowa przystąpiła już do prac. 
zwiazanych z uruchomieniem w Łodzi | 
w innych ośrodkach miejskich na tere- 
uie województwa łódzkiego, domów to- 
warowych. Pierwsze dwa wielkie do- 
my towarowe zostaną uruchomione w 
Łodzi w poczatkach lipca rb. Następne 
w Tomaszowic-Mazowieokim, w Piotr- 
kowie itd. 


W ten sposób kolejno sieć państwo- 
wych -domów -towarowych obejmie 
wszystkie ważniejsze ośrodki przeny- 
Stowe- w naszym kraju, *koficentrujajce 
Znaczne rzesze pracowników i robotni- 
ków. W ten sposób robotnicy į pracow- 
nicy. wszystkich wiekszych: ośrodków 


przemysłowych i mieszkańcy większych 
miast uzyskają nabywania 


możność ar- 
tykułów pierwszej potrzeby wyprodu- 
kowanych przez przemysł państwowy 


po godziwych cenach, co stanie się jesz- 
cze jednym skutecznym Środkiem walki 
z paskarstwem. 


Kronika kulturalna 


Podczas prac wykopaliskowych w zamku 
iostowskim w Szczecinie, odkryto stare mu- 

ry i fundamenty kościoła św. Ottona z XII 
wieku. 

Równocześnie prowadzone sq roboty za- 
bezpieczające zamek. 

* * * 

Zokład geograficzny Uni iwersytefu Łódzkie 
go loży obecnie 40 słuchaczy. Biblfoteka za- 
kładu posiądą dwa tysiqce tomów. 

ROT TK 
Żydowski świat literacki obchodzi 60-lecie 
urodzin głośnego pisarza żydowskiego. Józe. 
ia Opatoszu, autora tłumaczonej również na 
jezyk polski powieśct „W lasach polskich”, 


Trzeba sie zająć małymi fabrykami 


Tak się już u nas przyjęło, że załogi ma- 
leńkich fabryk są traktowane po macoszemu. 
Zapominamy, że robotnik gdziekolwiek pra- 
cuje musi odżywiać się i ubrać tak samo, jak 
pracujący w największych fabrykach, 

W- naszej fabryce „Zjednoczone Fabryki 
Wyrobów Dzianych” (d, Müller, Cymer i Sło- 
czyński) zatrudnionych jest tylko 22 robotni- 
ków. Podlegaliśmy do 15 kwietnia Dyrekcji Prze- 
mysłu Miejscowego. Od 15 kwietnia przydzie 
lono nas do CZPW do Wydziału Przemysłu 
Drobnego. Jeśli za podstawę wziąć naszą fa- 
brykę to można stwierdzić, że praca niel:tó- 
rych urzędów jest wręcz szkodliwa. Nie chcąc 
być gołosłownym podajemy fakty. 

Z Dyrekcji otrzymaliśmy surowiec, który 
nam starczył do 12.4 rb. gdyż oŚwiadczono, że 
gdy zostaniemy przyjęci 9,4 przez CZPWŁ. 
stamtąd otrzymamy surowiec. Okazało się, że 
tak nie było. Fabryka nasza była nieczynna 
od 13 kwietnia do 6 maja. 

Po usilnym staraniu się o surowiec i za 
wsławieniem się Naczelnika Wydziału Prze- 
mysłu Drobnego, ob. Balińskiego, który w tej 
sprawie kilkakrotnie ije=="aninuał otrzyjga- 
liśmy surowiec. 


Obecnie surowiec 
śmy. zlecenie z Centrali 
14,5 rb. na otrzymanie z 
kg bawełny. 


się skończył, Uzyskali- 
Tekstylnej w dniu 


Fabryki Nr 6—600 


Po załatwieniu związanych z tym formalno 
ści tj. ze zleceniem musiano iść do Dyrekcji 
Bawełnianej, stamtąd do Składnicy Przędzy Nr 
2, Piotrkowska 175a, skąd otrzymaliśmy: skie- 
rowanie do Fabryki Nr 8, gdzie wydano nam 
rachunek. Po przyjściu z rachunkiem okazało 
się, że Fabryka Nr 8 wystawiła niewłaściwy 
rachunek, musiano więc powtórnie iść po u- 
zupełnienie i oddanie w Składnicy Przędzy 
Nr 2 i czekać na otrzymanie rachunku. Po o- 
trzymaniu rachunku należało wpłacić wymie- 
nioną sumę w Narodowym Banku Polskim i po- 
kwitowanie przedstawić Składnicy, gdzie się 
otrzymało upoważnienie do odbioru wymie- 
nionej . bawełny. 

Po przybyciu z iurmanką po odbiór baweł- 
ny z przędzalni przy ul. Dąbrowskiego 15, na 
miejscu okazało się. że 'ob. dyr. Skierski po- 
lecił nie wydawać przędzy, gdyż Dyrekcja 
Przemysłu Bawełnianego swój kontygent już 
wybrała. Załatwianie formalności ceiemm dtrzy- 
mania upoważnienia do 'odbioru wymienione- 


' przeprowadzenie 


go surowca zajęło nam równe 10 dni. 
Sprawa igieł do maszyn' przedstawia się 
nie lepiej. W Dyrekcji Zaopatrzenia oświad- 
czono, że igły otrzymamy, lecz wtedy, gdy to 
nie będzie z uszczerbkiem dla fabryk CZPWł. 
Nawet laik może się zorientować z wyżej 
powiedzianego, że takie postępowanie grani- 
czy poprostu ze szkodnictwem. 22 rodziny o- 
czekują od urzędów. zapewnienia normalnej 
pracy, a przed nami wyrasta mur przeszkód w 
uzyskaniu surowca i materiałów, Robotnicy 
pracują ofiarnie i tego samego domagają się 
od urzędników, od których zależna jest nasza 
normalna praca, a więc egzystencja naszych 
rodzin 
Zwracamy się więc do CZPWŁ o zaintere: 
sowanie się naszą sprawą. Prosimy o szybkie 
i pozytywne rozwiązanie tego węzła gordy j- 
skiego. Najskuteczniejsze, według nas, byłoby 
komasacji z inną większą 
fabryką przemysłu dzianego, 
ZA RADE ZAKŁADOWĄ 
Bojanowska Helena, Dębska Wiktoria 
KIEROWNIK FIRMY 
Kolczyński Wincenty 
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wka Pytajnik ma głos 


Podczas dużej. przerwy grupka uczen- 
aic zebrała się przed kolorową mapą 
Azji. W środku stała Ewka t długą pa- 
teczką wodziła po błękitnych, 'cieniut- 
kich niteczkach krętych chińskich rzek, 
ałośho wymieniając ich nazwy: 

— Jang-tse-Kiang i Hoangho wpada- 
ią do morza chińskiego „rzeka Amur do 
morza Ochockiego, zaś... 

— Pvytajniczku kochany — przerwa- 
ła nagle Halinka Tokarska — wszystko 
to wiemy i o Chinach doskonale umie- 
my..opowiedz nam coś niecoś o ryżu. 

Halince bardzo na tej wiadomości za- 
leżało, ponieważ pani na poprzedniej 
lekcji obiecała pytać dziewczynkę. „Ku- 
ła" więc biedaczka do późnego wieczo- 
ru, lecz nieznośny ból chorych oczu tak 
począł dziewczynce dokuczać, że musia- 
ła przerwać naukę Rano wstała z moc- 

, nym postanowieniem przeczytania o ry- 
żu, niestety, mama się źle czuła i Ha- 
linka musiała przygotować ojcu śniada- 
nie. Nic więc dziwnego, że tak bardzo 

Ewkę prosiła o króciutkie opowiadanie. 

Ponieważ wszystkie dziewczynki ogrom 

nie lubiły, kiedy Ewka opowiadała, 

wiec dalejże wykrzykiwać, zapraszać 
iedna przed drugą. 

— Ewa, Ewunia, Pytajniczku, nie 
bądź jak głaz nieczuła, nie pozwól tak 
się prosić! 

— Sroki zatracone, uspokójcie się 
wreszcie — poskramiała rozkrzyczaną 
eromadkę Ewka. Chcecie o ryżu? Zaraz, 
zaraz, co by wam tu powiedzieć? Aha, 
już wiem! „I w Paryżu nie zrobią z, ow- 
sa ryżu!“ 

— E, wstvdź się Ewka, drwiny z nas 
stroisz, a tu pauza się skończy i co ja 
biedną pocznę — pytała zatroskana Ha- 
linka. 

— No wiec dobrze, dobrze już opo- 
wiem — oznajmiła Ewka, której żal się 
zrobiło Halinki. 

AULA ODUUUULUUULLULU 


Szarada 


3ierwsza — pierwsza — wyraz łatwy: 
pierwsze słowo małej dziatwy: 
Druga — pierwsza — razem z 
kiedy drobno posiekana, 
koniom jadło da najzdrowśze 
prosze pana. 


Łamigłówka 


Jakie zwierzę na wiele lat przed czło- 
«wiekiem odkryło oba bieguny? 


owsem. 


~ 


— Proszę o spokój — zawołała Zosią 
Żurawska. Pytajnik ma głos. 

Ewka przybrawszy dostojną minę, 
odchrząknęła, a opierając się na cien- 
kiej pałeczce zaczęła tak: 

— Ryż jest rośliną z gatunku traw 
uprawianych w Azji, Afryce i Australii. 
Ciężka jest praca rolnika uprawiające- 
do ryż w wodzie po kolana. Roślina ta 
bowiem musi mieć glebe obficie nawod- 
nioną już od chwili wsiania, aż do kwit- 
nięcia. Ryż dojrzewa w ciągu czterech 
miesięcy. Trzeba dodać, że w okolicach 
nodzwrotnikowych w warunkach sprzy- 
iających można zbierać dwa plony rocz 
nie. Po zebraniu z pola i omłóceniu 
ziarno obłuskuje się z plewek, a potem 
łuszczy, to znaczy „szlifuje* ze skórki 
i zarodka, Ojczyzną ryżu są Chiny, tam 
też najwięcej go spożywają. 

— O, to Chińczycy napewno nigdy 
nie chorują; ponieważ ryż jest lekko- 
strawny — wtrąciła Jula. 

— Też wleciałaś, właśnie, że chorują, 
bowiem ryż łuszczony nie zawiera wi- 
tamin — wyjaśniała Ilonka. 

— Tak, rację masz, Ilonko — dodała 
Ewka. Musisz zapamiętać, Julo, że kie- 
dy Chińczycy spożywali za dużo ryżu, 
zapadali na chorobę zwaną beri-beri. 

— Powiedzcież mi, koleżanki, co wy 
rabiają z ryżu? — zapytała Zosia. 
TMOOOODOMUDNAWWNOWWIL POMUINUN LLU 


| KRONIK. 


Żołnierze į oficerowie polscy, prze- 
bywający jeszcze we Francji. w liczbie 
206 osób. zgłosili się ostatnio do władz 
wojskowych o dokonanie formalności de- 
mobilizacyjnych ptrzebnych im na po- 
wrót do kraju. 


* 
Dzieci Warszawy otrzymają wkrótce 
nowy teatr pod nazwą „Guliwer“, któ- 
ry mieścić się będzie w Domu Wojska 
przy ul. Królewskiej. Pierwszym wido- 
wiskiem będzie baśń pt. „Gęgorek”; na- 
stępnymi premierami będą: „Guliwer 
wśród liliputów*, „Zaczarowany kalosz*, 
„Złota rybka" i „Piraci“. 
+ * * 


+ * 


Ministerstwo Oświaty w trosce o do- 
starczenie dzieciom szkolnym potrzebnej 
ilości podręczników, nakazało wszyst- 
kim wydawnictwom szkolnym  zaopa- 
trzenie szkół na dzień 1 września rb. w 
komplet podręczników. Cały zapas pa- 
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— Japończycy piwo — wykrzyknęła 
Halinka. 

— A Chińczycy — dodała Ewka — 
wyplatają ze słomy ryżowej kapelusze, 


maty, buty, robią również miotełki, 
szczotki i wiele bardzo pożytecznych 
rzeczy, 


— Z ryżu robią także doskonały pu- 
der kosmetyczny — wtrąciła Janka. 

— Wiecie co, dziewczynki, zasadzę 
sobie ziarenko ryżu w doniczce — po- 
chwaliła się Stefcia Górecka, która za- 
częła nawet liczyć, ile to zbierze ryżu 
z jednego ziarenka, a tu cała gomadka 
jak nie huknie głośnym śmiechem. 
Speszyło to dziewczynkę, czerwoną jak 
burek nieśmiało zapytała: 

— Z czego się śmiejecie? 

— Oj, głowo, głowo, ze słomy ryżo- 
wej — drwiła Janka. Przecież Ewka 
wyraźnie mówiła, że ryż jest łuszczony 
i wyzbyty zarodka. Jakżesz ci zakieł- 
kuje, co? 

— Aha, prawda — i w tej chwili 
Stefcia poczęła śmiać się razem z kole- 
żankami z własnego roztargnienia. 

Głóśny dzwonek przerwał ciekawą 
„bogawędkę* i wesoła gromadka ni- 
czym stado wróbli rozpierzchła się na 
miejsca. 

Maria Cyganowska 
WILWNUWIUUU 
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dany bedzie na cele szkolne. 
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Do portu Nowego Jorku przybył sta- 
tek nasz „Sobieski“, który zapoczątko” 
wał stałą komunikacje między Włocha” 
mi a Ameryka. Na „Sobieskim“ przyije- 
chało 506 pasażerów, 

e e > 

Wystawę „Przemysł Ziem Odzyska” 
nych”, jaka obecnie trwa w Warszawie, 
zwiedziła wycieczka literatów czecho- 
słowackich. Goście w słowach pełnych 
uznania mówili o tym co zdziałał Rziąd 
nasz na Ziemiach Zachodnich, stanowią- 
cych nierozerwalną CZEŚĆ Polski. 


W Paryżu otwarta została wystawa 
obrazów i rysunków wykonanych przez 
dzieci, posiadająca około 1,200 ekspona- 
tów. Wszystkie prawie kraje nadesłały 
prace śwych dzieci, wśród nich Polska, 
która nadesłała 50 obrazów. 
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Maria Konopnicka 
TĘCZA 


A kto ciebie. śliczna tęczo, 
siedmiobarwny pasie, 
wymalował na tej. chmurze, 
jakby na atłasie? 


Słoneczko mnie malowała 
po deszczu po burzy, 
pożyczyło sobie farby 

od tej pełnej róży. 


Pożyczyło sobie farby 
od kwiatów z ogroda 
Malowało tęczę na znak, 
że będzie pogoda. 


"Zagadki 


Gdy pięć liter miały. 
w sadzie dojrzewały 
jesienią i latem. 
Gdy im „o“ zabrali; 
pasły się na hal 
węłniste i kudłate, 


Trochę drzewa, 
trochę stali — 
wzieli razem 

i pisali. 


Przyjechali młodzi, starzje” 
i zabrali gospodarzy» 
a mieszkanie oknem uciekło, 


km 


O tym, jak Hanka i Janka 


pomogły jeńcom 


Dzień był szarawy i mglisty. Od rana 
prószył śnieg, który topniał natychmiast. 
Przechodnie człapali ostrożnie, 
się omijać wieksze kałuże. Twarze prze- 
chodniów były smutne. Czasem szczęka- 
jąc bronią. przemknął żandarm. 

Janka narzuciła na siebie ciepły palto- 
cik i coś starannie ukrywając pod nim 
wybiezła z mieszkania. Śpiesznym kro- 
kiem ruszyła przed siebie. Wreszcie przy 
stanęła na skraju ulicy i zapukała do ma- 
leńkiego okienka o popekanych szybach, 


Milczenie. Zriecierpliwiona długim ocze-|niły się one lepka, 


kiwaniem zapukała ponownie. Znów mil- 
czenie. Hanka!—zawołała z nieukrywaną 
irytacja, Wołanie jej odniosło skutek. 
Otworzyła drzwi wreszcie dziesięciolet- 
nia może dziewczynka. Jaħka weszła do 
wnstrza. Twarz jei złagodniała i zamiast 
zniecierpliwienia, usta jei rozpromienił 
uśmiech. Jednak z jej ruchów į wyrazu 
twarzy widać było, że chce o czymś 
ważnym porozmawiać, Wreszcie odchrzą 
knęła i zaczęła nagle: — „Haniu, czy pój- 
dziesz ze mną?“ — „A dokąd — zapyta- 
ła Hanka. 

— A to, widzisz — dziś będą prowa- 
dzić rosyjskich jeńców. Oni sa głodni. bo 
Niemcy chcą ich zamorzyć głodem. Mam 
cały bochenek chleba, i ty też coś za- 


bierz z domu. Potem przyczaimy się w 
krzakach i przechodzącym podamy to — 


starając | wyrecytowała jednym tchem. Hanka nic 


nie mówiąc, zaczęła sis ubierać, wreszcie 
zapakowawszy coś w papier skinęła na 
Jankę, by wyszły. 

Po pewnym czasie doszły do łąki, 
przez którą właśnie miały przechodzić 
szeregi jeńców. Hania — trzymając się 
kurczowo ręki Janki zrocznie przeskaky- 
wała rowy. Po kostki brneły w wodzie. 
Hania miała dziurawe buty, więc napeł- 
A zgęszczoną cieczą, 
Ale nic nie mówiła przyjaciółce. W koń- 
cu doszły do grstych. bezlistnych teraz 
krzewów. Janka przyczaiła sie za jed- 
nym z nich — wskazując drugi Hance. 
Wkrótce obie dziewczynki dotkliwie 
przemarzły, Ale nie zdradzały swej obec- 
ności nawet ruchem. Od czasu do czasu 
tupały tylko głucho nogami. dygocąc z 
z zimna. Janka zaczeła już żałować, że 
zabrała Hanię na te wyprawę. Hania 
była od niej o dwa lata młodsza, a przy- 
tem niezwykle chorowitą. Ojciec jej zo- 
stał zabrany za sprawe polityczną do 
więzienia i tam Niemcy go stracili, Mat- 
ce nie dawali odtąd spokoju. Zabierano 
ją do najcięższych robót. Hania była je- 
dyną jej pociechą, więc Janka łatwo u- 


przytomniła sobie rozpacz matki, w ra-| tować*Hanię, 


zie, gdyby złapali ich Niemcy, albo Ha- 


Nagle obejrzała się za siebie. Niemiec 


nia zachorowała. Zaniepokojona. niepew- przystanął ; poprawiał coś przy gardero 


„O,! 


nym głosem zapytała przyjaciółkę: 
może poszłabyś, Haniu, do domu?", 
nie, Janeczko; mnie wcale nie zimno 
zostanę z tobą. ` 

Janka zaczęła wątpić, czy w ogóle jeń- 
cy będa prowadzeni tą drogą. Czyżby 
tak długo musiały czekać? W tej chwili 
dał się słyszeć odgłos miarowych kro- 
ków. Janka zadrżała. Nieznacznie przy- 
sunęła się do Hani. 

Tymczasem konwój zbliżał się coraz 
bardziej do przyczajonych dziewczynek. 
Janka straciła zupełnie w chwili stanow- 
czej przytomność umysłu. Szeregi prze- 
mykały się». drugi.. trzeci. czwarty,:: 
dziesiaty, a wrėszcie.. przedostatni, W 
tej chwili Janka wyskoczyła zza krzaka, 
a za jej przykładem Hania; rzuciły szyb- 
ko paczki. Jeńcy podchwycili je. Niemiec 
idący za jeńcami, w pierwszej chwili nie 
zauważył obecności dziewczynek, Nagle 
podniósł wzrok į ujrzał je, chowające się 
za krzak, Powietrze przeszył ryk wście- 
kłości. W tej chwili rozległ sie tupot cież 
kich butów. w powietrzu mignęły su- 
kienki uciekajacych dziewczynek. „Halt, 
halt! — wołał, lecz wołania szwaba nie 
odniosły skutku. Janka biegła. trzymając 
kurczowo rękę Haneczki. Serce biło jej 
jak młotem. Chwilami zdawało jej sie, 
że legnie tu, ale wtenczas przychodziła 
jej myśl, że jeżeli nie siabję, tę musi ra- 


bie. Janka odetchnęła lżej i znów przy- 
śpieszyła biegu. Naraz łąka się skończyła. 
Dalej ciągnął sie zagajnik. W główce Ja- 
neczki zrodziła ję nadzieja ratunku. Las 
był tu gęsty, podszyty krzewami. Wresz- 
cie dopędziły do celu, Na uboczu stała 
chatka leśnika. Janka zapukała. Po chwi- 
li zjawił się na progu siwy staruszek. 
Janka jednym tchem opowiedziała mu 
wszystko, Staruszek pokiwał smutnie gło 
wą i począł otwierać skrzętnie ukryte 
drzwi komórki. Tam umieścił obie dziew 
czynki. Dziewczynki nie mogły rozejrzeć 
się po swym nowym mieszkaniu ż po- 
wodu Ppanujacych tu ciemności. Powie- 
trze było wilgotne i duszne. Nagle posty- 
szały odgłos ciężkich kroków. Chwila 
zdawała się być wiekami, Ale į to minę- 
ło. W kilka minut po odejściu Niemca — 
starzec wypuścił dziewczynki z komórki. 
Szybko zagotował herbaty i kazał dziew 
czyńkom zdjąć mokre pończochy 4 buty. 

Nazajutz dziewczynki powróciły do 
domu. Nie żałowały swej przygody. ani 
przez chwilę. Wiedziały, że chleb, który, 
rzuciły, był zjedzony przez głodnego, 
cierpiacego człowieka. Przez żołnierza. 
który razem z naszymi, polskimi walczył 
krwawo z niemiecką przemocą, 

Lusia Binderówna z Poddębią 
uczennica kl Vltej. 


Nr 150 


Walka ze spekulacją to nie tylko za- 
gadnienie gospodarcze. Może to dziw- 
nie brzmi, ale broń ideologiczna w ręku 
ludzi pracy zadecyduje i o klęsce paso- 
żytów spekulacji. Nie chcę być źle zro- 
zumiana. 
skierowanie na „drogę cnoty' zdepra- 
wowanych elementów  spekulacyjno- 
szabrowniczych. Zagadnienie tkwi głę- 
biej. Plaga spekulacji zachwaszcza na- 
sze życie, pasożytuje na zdrowym ciele 
naszej nowej rzeczywistości przede 
wszystkim dlatego, że naród nasz dźwi- 
ga na sobie ciężki ideowo i moralnie 
spadek przeszłości. 

Ustrój klasowy, a tymbardziej na tak 
obnażonym wyzysku oparty jak kapi- 
talizm, wypacza człowieka, zaszczepia 
mu wilcze prawo silnego, gdy „duże 
zwierzęta zjadają małe“, jak powiada 
Voltaire. Kapitalizm stwarza świat, w 
którym oszustwo staje się potrzebą, a ży 
cie cudzym kosztem — zjawiskiem po- 
wszechnym. Dokonane wielkie reformy 
w Polsce — to dopiero pierwsze poważ- 
ne kroki na drodze wyzwolenia człowie- 
ka z pęt nie tylko wyzysku -ekonomicz- 
nego, ale i z pęt przesądów i drapieżno- 
ści klasowej. Tkwi to jeszcze głęboko w 
świadomości ludzi. Na tej właśnie gle- 
bie wyrasta pasożyt spekulacji. 

„Siła przyzwyczajenia ‘milionów — 
powiada Lenin — to najstraszniejsza 
siła", Tę straszną siłę przeżytków sta- 
rego świata zacofania, bierności mas 
pokonamy wzmożoną ofensywą ideolo- 
giczną torując drogę dla rewolucji kul- 
turalnej w kraju. 

Nie tylko wyrwanie z korzeniami sta 
rego ustroju, ale pokonanie strupiesza 
łego, sposobu myślenia może zwać się 
rewolucją. Staje się ona wtedy światem 
czynu, — bo zmienia świat. Mądrość lu 
dowa powiada „Martwy chwyta żywe- 
go". W sferze świadomości, w zakamar- 
kach duszy ludzkiej jest to zjawisko 
niemal powszechne, uporczywe, a jed- 
nak często nieuchwytne, bo zamieszku- 
je w psychice człowieka. Stąd narodziny 
nowych wartości ideowych — wywołu- 
je poród b. bolesny, trudny i skompli- 
kowany. Nie złamana jeszcze jest siła 
sprzeciwu ciemnoty, siłą nienawiści ra- 
sowej, pogarda dla człowieka, potęga 
kołtuństwa, 

Aby trup ginącego świata nie roz- 
kładał się wśród nas, nie zatruwał dusz 
ludzkich, musimy go spalić promie- 
niami rzetelnej wiedzy, oświaty i kul- 
tury. 

Obok rozgałęzionej sieci szkolnictwa 
dla dorosłych szerokiego rozmachu w 
rozbudowie prasy, teatru, literatury — 
posiadamy dziś w Polsce masową kultu- 
ralno-oświatową organizację klasy ro- 
botniczej — T., U. R. (Towarzystwo 
Uniwersytetu Robotniczego) powołany 
właśnie do upowszechnienia kultury 
wyzwalającej człowieka z niewoli tra- 
dycji i przesądów ustroju klasowego. 
Cel zaszczytny, ale jak realizowany? 
Niewątpliwie TUR jest ruchliwą, ży- 
wotną organizacją szeroko rozbudowa- 
ną: prowadzi Uniwersytety Powszech- 
"me, Domy Kultury, Kursy Swietlicowe, 
Kursy dla analfabetów i t. d. Ale to 
wszystko głównie na terene dużych 
miast — na powiatach, w terenie nie 


Listu do Redakcji 


Chodzi nie o pouczanie czy! 
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czuć prawie wcale działalności "TUR-a 
"Tak przynajmniej wygląda sprawa w 
województwie łódzkim. Nie trzeba do- 
wodzić, że właśnie miasta i miasteczka 
powiatowe są bardziej zaniedbane kul- 
turalnie i że właśnie tam powinien do- 
trzeć TUR z żywym słowem, z twórczą 
inicjatywą, powinien obudzić i podnosić 
potrzeby kulturalne człowieka pracy. 

Tego ważnego ządania TUR nie speł- 
nia, nie stał się jeszcze organizacją ma- 
sową, popularną wród szerokich pracu- 
jących warstw. 

Sytuacja w kraju, potrzeba wzmożo- 
nej ofensywy ideologicznej, nasze am- 
bicje kulturalne wymagają od TUR-a 
większego rozmachu w pracy, dotarcia 
do wsżystkich zakątków kraju. Dla wy- 
konania tego potrzebny jest przełom w 
stosunku do TUR ze strony PPR i PPS, 
bo przecież te partie odpowiadają za po 
litykę kulturalną TUR-u. Towarzysze 
skierowani do TUR-u a nie mają prawa 
traktować swej pracy jako pracy 
w jednej z wielu. organizacji spo- 
łecznych. Trzeba widzieć głęboki zwią- 
zek między walką ze spekulacją, na- 
dużyciami, a walką ideologiczną. Dla 
tego praca w TUR-ze wysuwa się dziś 
na czoło. 

Zwykle czyni się zarzut, że w terenie 
brak ludzi, nie ma oświatowców. Nie 
można tego argumentu brać poważnie. 
Przysłowiowe „Pipidówki i „Wilcze do- 
ły" powiny stać się dziś w Polsce tylko 
historycznym 


Wyniki osiągnięte przez najważniejsze 
fabryki metalowe świadczą o zdrowych 
zasadach planowania i o twórczej pracy 
w przemyśle metalowym, 

I tak fabryka Cegielskiego w Poznaniu 
planowała wykonanie .w kwietniu 8 pa- 
rowozów, faktycznie zaś wykonała 10. 

Państwowa Fabryka Wagonów we 
Wrocławiu winna była wykonać w kwie- 
tniu 460 wagonów towarowych, wykona 
ła 488. 

Fabryka Lokomotyw w Chrzanowie wy 
produkowała w kwietnin 6 parowozów 


_ROBOTNICZY 


Blaski wiedzy zozpędzają mroki 


TUR w ofensy 


Każda jasna głowa w powiecie: nauczy- 
ciela, lekarza, prawnika powinna być 
wyzyskana dla akeji oświatowej. 'lrze- 
ba tylko aby towarzysze z PPR i PPS 
zakładając placówki TUR-owe — Wy- 
korzystali możliwości, talenty, inicja- 
tywę każdego zdolnego do pracy oświa- 
towej ,pokierowali w, pracą w myśl po- 
trzeb kulturalnych szerokich rzesz, 
Trzeba, aby nasi towarzysze powołani 
do pracy TUR-owej ujawnili rzutkość 
organizacyjną i zapał ideowców. Sza- 
blon, formalizm, bezdusznoć — zabija 
wszelkie poczynania, a tymbardziej na 
polu oświaty. 

Napewno w każdym nawet miastecz- 
ku jest potrzeba teatru, scen — stąd 
trzeba zorganizować ochotniczy zespół 
artystyczny, wyławiać młode talenty, 
znależć kierownika. 

Wszędzie ludzie dyskutują na tematy 
aktualno-polityczne, moralne, pałają żą 
dzą wiedzy. Trzeba tylko wiedzieć, czym 
żyje człowiek pracy, co go nurtuje i bo- 
li, Stąd — zorganizować akcję odczyto- 
wą, pogadanki, Uniwersytety, Niedziel- 
ne, wyzyskując własne kadry i korzysta | 
jąc z pomocy województwa. A w pierw] 
szym rzędzie każda placówka TUR-owa 
w terenie powinna zlikwidować analia- 
betyzm wśród dorosłych. To jest pod- 
stawowa przesłanka dla wszelkiej innej 
szerszej i poważniej pomyślanej akcji 
oświatowej. 

Nie powino być PPR-owca, czy PPS- 


zabytkiem przeszłości, owca pracującego w dziedzinie oświaty, 
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normalnotorowych i 5 wąskotorowych. 
wykonując plan w 100 procentach. 

Fabryka abrabiarek im. Strzelczyka w 
Łodzi miata w marcu wykonać 20 obra- 
biarek. a faktycznie wypuściła 25. 

Zieleniewski (w Dąbrowie Górniczej) 
miał wykonać 22 obrabiarki, wyprodu-! 
kawał zaś 28. 


Piękne. wyniki. osiągnięte i przez inne 
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Metalowcy wykonali plan 
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cznej 


udziału w pracy 


który by nie 
LrUR-owej, 

Trudno przewidzieć wszystkie mož- 
liwe formy pracy TUR-owej w każdym 
powiecie, czy miasteczku, — to w znacz 
nej mierze będzie zależało od kadr oświa 
towców, od potrzob i zainteresowań te- 
renu, TUR odgórnie wskazuje tylko na 
kierunek pracv, konkretne żaś formy 
zależą od pomysłów i możliwości każde 
go terenu. 

TUR opiera się na światopoglądzie 
marksistowskim. Czy to aby nie odstra- 
szy ludzi, nie zwęzi, nie ograniczy zakre 
su oświaty” Bynajmniej. Twórcza siła 
marksizmu polega właśnie na tym, że 
jest mu obcy wszelki dogmatyzm, to też 
wszystko co tchnie postępem, co jest 
zgodne z duchem nauki 1 demokracji, 
znajdzie miejsce w szerokim nurcie 
marksizmu. 

Na terenie województwa łódzkiego 
sprawa paląca — to powołanie żywej 
(a nie papierkowej, jak dotychczas), 
czynnej placówki UUR-a w każdym po- 
wiecie. Dla pokierowania tą pracą od- 
górnię trzeba w Zarządzie Wojewódz- 
kim w Łodzi wyłonić kierownictwo od- 
powiedzialne wyłącznie za pracę TUR- 
ową w terenie, 

Jak dotychezas 


wziął 


Wojewódzki Zarząd 
TUR-a w Łodzi jest tylko nominalnie 
wojewódzkim, faktycznie zaś ograni- 
cza swą działalność do terenu miejskie 
go w Łodzi. Radykalne rozwiązanie tej 
nienormalnej sytuacji może być doko- 
owstanie dwóch samodziel- 
„nych zarządów LUR-a: Wojewódzkiego 
t Grodzkiego. Jest to sprawa najbliższej 
przyszłości. A tymczasem! nie zwlekając 
organizacje powiatowe PPR-u w poro- 
zumieniu ż PPS — powinny powołać 
wszędzie do życia placówki TÙR-a, 
Musimy pamiętać o nieśmiertelnych 
słowach Marksa, że „teoria staje się si- 
jłą, gdy opanowuje masy“, W naszych 
PRA warunkach właśnie poprzez 
TUR w pierwszym rzędzie przeistoczmy 
marksizm w twórczą siłę rosnącej świa- 
domości mas. Jest to zarazem droga do 
kształtowania się oblicza nowego czło- 


fabryki metalowe w ciągu ostatnich mie» wieka, wyzwolonego z niewoli przesą- 
sięcy wróżą pomyślne wykonanie planu |dów i ciemnoty. 


przemysłu metalowego w roku 1947, 
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Poprawa stanu zdrowotności w Łodzi 


Epidemie wygasają stopniowo 


Pomimo złego stanu Sanitarnego na- 
szego miasta — o czym niejednokrotnie 
pisaliśmy — dzięki wysiłkom czynników, 
mających za zadanie walkę z epidemiami, 
stan zdtowotny mieszkańców Łodzi pod- 
nosi się wydatnie, 

Notuję się więc malejący stale stopień 
zawszeńia, coraz rzadsze wypadki świerz 
bu oraz chorób skórnych. Do tego stanu 
przyczynia sie przede wszystkim walka 
jaką podjął Wydział Sanitarny Zarządu 
Miejskiego w zastępstwie zlikwidowane- 
go ostatnio w naszym mieście Nadzwy-” 
czajnego Komisariatu do Walki z Epide- 
miami, oraz uruchomienie szeregu zakła- 


dów kapielowych i przeprowadzenie ma 
sowych i przymusowych szczepień ©- 
chronnych, Obecnie sytuacja naszego mia 
sta wyglada w ten sposób, że, niezależ- 
nie od stanu utrzymania czystości, poza 
wypadkami sporadycznyini, epidemie wy 
gasają, 

W porównaniu z rokiem ubiegłym i- 
lość zachorowań na jedną z najgroźniej- 
szych chorób, na dur plamisty, zmalała 
o 82 procent, na dur brzuszny o 50 pro- 
cent; wypadki zaś grasującej w okresie 
letnim czerwonki spadły o 60 procent. 
Zanotowano — nieliczne zresztą wypad- 
kt malarii, zawleczonej do nas wskutek 


Razem przy warsztatach — razem w pracy Świetlicowej 


„Tak jest u nas, a jak u was koledzy? 
napiszcie”, 

Takim wezwaniem kończy się umieszczo- 
ny w poprzednim numerze „Trybuny” list 
kol. Mirońskiego. Podejmując rzucone wezwa:- 
nie chcę na łamach naszej „Trybuny” opo- 
włedzieć o życiu 1 rozwoju naszego koła, 

Przede wszystkim chcę podkreślić, że na. 
sze koło zyskało szacunek u Dyrekcji, Rady 
Zakładowej a i całej załogi fabrycznej. Zdo- 
byliśmy zaufanie wszystkich nie poprzez 
piękne słówko, ale dzięki pracy t pozytyw- 
nym jej wynikom. 

Trudności przezwycięeżyliśmy. Dzisiaj na- 
sze kóło liczy 180 członków, a z każdym 
dniem wpływają dekloracje nowych człon- 
ków. Młodzież ntezorganizowana, która do 


tej pory nie przyszła jeszcze do nas, dorzy 
ZWM-oweów uznaniem. Bo wiedzą koledzy, 


że nas nid zobraknie tam, gdzie trzeba po- 


móc, poradzić, zorganizować imprezy czy 
zabawę. 

Jesteśmy ZWM-owcami, ale interesują nas 
obok sprow naszej organtzacji również spra: 
wy fabryki, a szczególnie potrzeby młodych 
robotników, Dla wszystkich naszych kole. 


gów fabrycznych urządzamy wycieczki, 


Nasze koło i koło OM TUR-u współpracu- 
je doskonale, ZWM-owcy I OMTUR-owcy to- 
zumieją się dobrze. 


Przychodzą na nasze zebrania OMTUR-ow- 
cy, I my często u nich bywamy, Dyskutuje- 
my na tematy ideologiczne. Przychodzimy do 
przekononia, że nic naprawdę nas nie różni 
poza sprawami mało istolnymi, które trzeba 
przemyśleć, a kłóre nie trudno będzie prze- 
zwyciężyć. 

Współpraca nasza nie ogranicza się do 
wspólnych dyskusji, Siwozzyliśmy rozem sek- 
cję sportową, w przygotowaniu jest wspólna 
gazetka ścienna, myślimy wreszcie o stwo» 


rzeniu wspólnego zespołu artystycznego, 
Chotelibyśmy pokierować rozwojem umysło- 
wym i fizycznym młodzieży, ale w naszej 
pracy natraflamy na trudności. Odczuwamy 
dotkliwie brak sprzętu sportowego, którego 
jest jeszcze zbyt malor Chcemy stworzyć sek- 
cje dramatyczną, a nie momy na tło funtiu. 
szów. Rozumiemy jednak że przy najlep- 
szych często chęciach Dyrekcja czy Rada 
Zakładowa nie zawsze może nam pomóc. 
Nie btadolimy, lecz staramy się choć na ma- 
łym naszym odcinku przezwyciężyć je. ZWM 


wespół z OMTUR-em stara się rozwiązać 
kłopoty I bolączki młodych. 
Wierzymy, że współpracy naszych kél 


przyczyni się do umocnienia |ednośct całej 
młodzieży w walce o odbudowę kraju. 
ROMAN JAKUBOWSKI 
przewodniczący xołg ZWM 
muzy PZPB Nr 7 (Elsenbraum) 


przepływów ludności cywilne] i wojsko- 
wej, 8a na wygaśnieciu, 

Jak wynika z powyższego zestawienia, 
stan zdrowotny, jeśli chodzi o choroby 
zakaźne. polepsza się wydatnie. Aby jed- 
nak był on prawdziwie-zadawalający. 
musi przyjść z pomocą władzom sanitar- 
nym całe społeczeństwo, przestrzegając 
obowiazujacych przepisów sanitarnych 
OMA 


Kwartet Szewczyka w radio 


W dniu dzisiejszym © godzinie 19,90 w 
audycji Polskiego -Radia usiyszymy intere- 
sujący koncert łódzkiego kompozytora Anto- 
niego Szewczyka — syna proletariackiej bo- 
dzi, wychowanka Konserwatorium Łódzkie: 
go. 

Nadony zostanie Kwartet d-moll na trqb- 
dwie waltornie t puzon. Antoni Szew- 
czyk — muzyk, który wyszedł z szeregów ro- 


kę, 


botniczych: — 1 własną pracq doszedł do 
nadspodziewanych wyników w dziedzinie 
kompozycji — stonowt sympłomatyczny ob» 
jaw w życiu kulturalnym naszego miasta 


pracy. 


Egzaminy dla nauczycieli 
szkół zawodowych 


Zarządzeniem Ministra Oświaty została utwó- 
rzona Państwowa Komisja Egzaminacyjna dla 
kandydatów na nauczycieli technikt reklamy, 
stenografii | pisania na maszynach w szkol- 

nietwie zawodowym z całej Polski 

Zainteresowani winnt się zgłaszać po 
bliższe tniormacje do stałej siedziby Komisji, 
która mieści się w gmochu Państwowego Li- 
ceum Administrocyjnego w Łodzi „ul. Księży 
Młyn 18, 


Ste. 8 
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Zachłanny młynarz z Siedlca 


okradł Skarb Państwa na 3 miliony zł. 


Dzieki wzrastającemu czynnemu i- 
działowi społeczeństwa Łodzi i wojew. 
łódzkiego, w ostatmch dniach maja rb. 
móżna było wyjawić szereg machinaci! 
spekulantów szczególnie w terenie, a 
bohaterów tych machinacji zatrzymać 1 
Qrzekazać Delegaturze Komisji Special- 
nei w Łodzi do ukarania. r PW 

Między innymi Deegatura Komisji 
Specjalnej w Łodzi wpadła na trop Po- 
ważnych nadużyć, Popeinionych przez 
Mieczysława Dzierzbickiego, właścicie- 
la młyna motorowego we wsi Siedlec, 
pow. łęczyckiego. 

OOOO ULUUNUUUWUW LULU 


Plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu PPR 


Dnia 5 czerwca o godz. 10-tej rano w 
świetlicy WK PPR w Łodzi, Piotrkow- 
ska 55, odbędzie się Plenarne posiedze- 
nie Wojewódzkiego Komitetu PPR AR 
działem pierwszych sekretarzy rowiato 
wych į miejskich komitetów, 


Brzeziny 


Tydzień PCK 


Tydzień Polskiego Czerwonego Krzy- 
Ba w Brzezinach rozpoczął się „ogólną 
zbiórką na ulicach miasta, W -niedzielę 
wieczorem w sali Straży Pożarnej ód- 
była się uroczysta akademia, na która 
złożyły się przemówienia przedstawi- 
cieli tutejszego społeczeństwa oraz Wy- 
8tępy kół szkolnych PCK, harcerstwa i 
organizacii młodzieżowych. 
Tomaszów Maz. 

RE TT] ZE PORE OE RBA | | IZA z 
ZWM-owcy uruchomili przystań dla 
kajakowców na Pilicy 


W Tomaszowie Mazowieckim odbyło 
się uroczyste otwarcie przystani Sporto- 
wej na rzece Pilicy, uruchomionej stara- 
staraniem i wysiłkiem ZWM-owców. 

Po części oficjalnej uroczystości 0- 
twarcia przystani — odbyły się .pierwsze 
wyścigi kajaków oraz występy mieijsco- 
wego zespołu artystycznego Związku 
Walki Młodych w Tomaszowie Mazowie 
ckim. 


Piotrków 


„PAZ Z 
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Dzierzbicki prowadził tałszywe księ- 
gi, ukrywając znaczną część obrotów i 
dochodów: w związku z czym skarb pań- 
stwa poniósł straty w wysokości 3 mi- 


lionów złotych. Dzicrzbicki został are- 
sztowany i przekazany Delegaturze Ko- 
misii Specjalnej w Łodzi. Nienczciwe- 
go podatnika czeka surowa kara, 


UPOWED PPOPODYOPEYEYOUPPANOOOOFDOEPY OOOO DY WOPEDOOODYWDOLELNONO DOWOOOOOYOOOOODWWDOONOLEOUUN TA 


Zgierz 


Paskarz powędrował za kratki 


Niedozwolone machinacje pana Kończarka 


Ignacy Kończarek, właściciel dużej 
hurtowni z maką w Zgierzn przy ulicy 
Sieradzkiego 6, od dwu lat bogacił się 
na „przemyśle“ w sposób  kolidujacy z 
prawem i przepisami gospodarczymi. - 

Chociaż Kończarek, jako właściciel 
olbrzymiej hurtowni z maka, zaopatru- 
jącej nie tylko Zgierz ale częściowo i 
Łódź — zarabiał niezgorzej, to jednak 
powodowany żadzą olbrzymich zysków. 
przerzucił się na handel maka z niedo- 
zwolonego przemiału oraz podniósł ceny 
na mąkę, by wreszcie w dalszym etapie 
swej „kariery* spekulanta chwycić się 
bardzo pomyślnego procederu — miano- 
wicie począł wystawiać nabywajaącym 
u niego makę właścicielom piekarń 
fikcyjne rachunki. Stwierdzono. że od 


Kto 


dłuższego czasu Kończarek pobierał od 
piekarzy za 100 kg mąki pszennej 9.500 
zł. zamiast 7.200 zł., którą to cenę prze- 
widuje oficialny cennik. 

Jednak w okresie wytężonej walki ze 
spekulacja i piekarze, którzy dotychczas 
bez oporu popierali „akcję* p. Kończar- 
ka, tym razem w sposób masowy wy- 
stąpili przeciwko nieuczciwemu speku- 
lantowi. Powiadomiona przez piekarzy 
zgierskich Łódzka Delegatura wszczęła 
dochodzenie w tej sprawie. Stwierdzo- 
no, że Kończarek faktycznie sprzedawał 
make z nielegalnego przemiału i wysta- 
wiał iikcyine rachunki. Kofńiczarek został 
przekazany do dyspozycii Delegatury 
Komisji” Specjalnej w Łodzi. (Dz) 


Nr 150 


Rawa Mazowiecka 
í- o 


Uniwersytet Ludowy w Osowicach 


przeszkolił pierwszy turnus młodzieży 
wiejskiej 

W dniu wczorajszym odbyło Się: za- 
kończenie pierwszego turnusu Uniwersy- 
tetu Ludowego w Ossowicach, pow. Ra- 
wa-Maz. 

Na uroczystość przybyli chłopi z kil- 
ku gmin, jak również: delegacie młodzie- 
ży Uniwersytetów z Grzmiacei i Godzia- 
nowa. 2 

Kierownik tutejszej placówki powita! 
zebranych i nakreślił działalność uniwer- 
sytetów. Ob. starosta Gieraga, jako pre- 
zes TUL-u zreferował sprawę oświaty 
w Polsce wyzwolonej, nasze osiągnię- 
cia i zadania jakie stoja przed nami. Sta- 
rosta życzył słuchaczam pomyślnej pra- 
cy w terenie, aby zdobytą wiedzę nieśli 
pod strzechy chłopskie dla podniesienia 
oświaty ludowej. 

Młodzież ze łzami w oczach rozsta- 
wała się z miejscem swojego 5-miesięcz- 
nego pobytu, który dał jej wiedzę ; zro- 
zwimienie podstawowych zagadnień spo- 
łecznych. 

Po zakończeniu części oficjalnej mło- 
dzież w pięknych inscenizacjach pt. „Na 
sza wiara“ zadokumentowała swoje o- 
siagnięcia i walkę o lepsze futro wsi. 
Należy podkreślić, że młodzież w Osso- 
wicach zrobiła postępy w pracy a Swoi: 


mi występami artystycznymi zdobyła 
Sobie uznanie Społeczeństwa powiatu 


rawskiego, 


o może obsługiwać traktory 


Słuszne zarządzenie Ministerstwa Rolnictwa 


Zagadnienia zwiazane z obsługą rol- 
nictwa przez traktory budzą coraz wię- 
ksze zainteresowanie opinii publicznej w 
Polsce. Wiemy, iż niedawno przemiano- 
wano Państwowe Przedsiębiorstwo Trak 
torów i Maszyn Rolniczych (PPT i MR) 
na Techniczną Obsługę Rolnictwa (TOR) 
przeprowadzając równocześnie  reorga- 
nizację przedsiębiorstwa. . 

Poniżei podajemy garść wiadomości 
jakie uzyskaliśmy, które obrazuja przy- 
czyny dlaczego traktory nieraz nie mo- 
zą wykonać swych zadań i to, cò uczy- 
miono w tej mferze dla polepszenia do- 
tychczisowego stami. 


Często zdarza się, że uszkodzony 
traktor odstawia się do jakiejś szopy, 
albo co gorsza Stoi on pod sotem niebem 
i dopiero gdy zachodzi nagląca potrzeba 
użycia go oddaje sie do remotiu Sa to 
tzw. zastoje, dajace w rezultacie opłaka- 
ne skutki dla całości rolnictwa. 

Traktory, które w okresie akcji siew- 
nej czy żniwnej powinny pracować całą 
parą, przechodzą wtedy właśnie „Kkitra- 
cię w warsztatach. Co więcej obarczo- 
ne nagle nagromadzomąę praca warszia=* 
ty. nie moga wykonać wszystkich re- 
montów na czas. 


Cierpi na tym całokształt prac rol- 


Dlaczego brak mleka w mieście 


Spółdzielnia Mieczarska nie przejawia inicjatywy 


W Piotrkowie Trybunalskim brak 
jest mleka. O tym wie każdy mieszka- 
miec tego miasta, a najboleśniej brak te- 
go artykułu odczuwają dzieci i ich mat- 
ki. Dziwnym na tym tlę wydaje się, fakt, 
iż chłopi, którzy przyjeżdżają z, okolicz- 
nych wiosek do Piotrkowa, Juezni w 
bańki z mlekiem, rzadko kiedy i z trnd- 
nościa znajduja nabywców na swój to- 
war. Rzecz leży w tym, że mleko do- 
starczane przez prywatnych handlarzy 
wiejskich posiada wartości odżywcze nie 
dużo większe od wady. Wiedzą o tym 
i od prywatnych 


mieszkańcy Piotrkowa j 
handlarzy mleką nie nabywają, czekajac 
cierpliwie na pomoc w tym względzie 
Spółdzielni Mleczarskiej w Piotrkowie. 
Spółdzielnia nie stoi na wysokości 
zadania. Wina bowiem braku mleka tkwi 
przede wszystkim w nieracionalnej go- 
Spodarce, jaka prowadzi na swym tere- 
uie Spółdzielnia Mleczarska „Społem* w 
Piotrkowie. 

Jak nas informuje kierownik spółdziel- 
ni — ob. Stanisław - Nastalski, placówki 
spółdzielni otrzymują w roku bieżacym 
znacznie więcej mleka. niż w roku ubie- 
głym. A jednak mieka brak! Dlaczego? 

Oto Spółdzielnia zajmuje się prawie 


likwidowanie handy w Piotrkowie 


W tych dniach zostali zatrzymant i aresz- 
towani członkowie bandy Edmunda Karliń- 
skiego wraz z jej hersztem. Bandyci doko- 
nali w przeciągu kflku miesięcy całego sze- 
regu bezczelnych napadów w pow. piotrkow- 
skim f radomskim, między innymi ograbili 
doszczętnie młyn w Trzcińcu i tarłak w Bq- 
kowej Górze. Bandyci mają również na swym 
sumieniu cały szereg robunków dokonanych 
w miejscowych spółdzielniach. Zatrzymani 
sosiali — herszt bandy, Edmund Karliński, 
pseudonim „Przepiórka”, tytułujący się także 
„panem porucznikiem”, Wacław Dziwietski 
oraz jego bracia Jan I Stanisław. 


1Dz.) 


tylko wyłacznie wyrobem masła, a od- 
ciągnięte mleko zwrąca chłopom. 

Nic dziwnego. że w takich warun- 
kach mlieka w Piotrkowie jest mało. 
Produkcje masła dałoby się także po- 
godzić z dowozem pełnotłustego mleka 


do miasta. Trzeba tylko powiększyć co 
rychlej ilość zlewni. Gmin w powiecie 
jest 21 a zlewni tylko 6. Przy zainstalo- 
waniu zlewni w pozostałych gminach 
dałoby sie zaopatrzyć miasto w mleko 
i masło. dz. 


Chiopi wyzbyli sie strach 


Dnia 29 bm. we wsi Nagłużyce, gm. Golce 
w pow. piotrkowskim do domu gospodarza 
Ludwika Gawora w godzinach nocnych do- 
bijali się nieznani bandyci. Domagali się oni 
pod grożbą zamordowania udzielenia im 
schowku na broń. Gdy ob. Gawor nie ofwo- 
rzył im drzwi, bondyci próbowali siłą wed- 
rzeć się do domu a w końcu podrzucili broń 


tychmiast powiadomiony _ajbliższy posteru- 
nek Milicji Obywatelskiej. Broń została za- 
bezpieczona. Sprawców  podrzucenia broni 
jeszcze nie wykryto. W pow. wypadku na 
podkreślenie zasługuje fakt, że chłopi w 
okolicach Piotrkowa wyzbyli się zupełnie 
obawy przed terrorem band i w wlelu wy- 
padkach współpracują z MO na tutejszym 


do suteryny domu. O tym fakcie został na- terenie. 


———--. 


Powstaje nowa fabryka 


Z piękną inicjatywą gospodarczą wystąpił 
w Piotrkowie Związek Byłych Więźniów Po- 
litycznych. Dzięki staraniom członków Związ- 
ku wykupiono w OUL-u dwadzieścia osiem 
krosien tkackich, które od dwu lat były nłe- 
czynne t walały się w budynku wynajmowa- 
nym przez PCH w Piotrkowie, Po zebraniu 150 
tysięcy złotych przystąpiono do montowania 
fabryki włókienniczej w budynku przy tl. Pil- 
sudskiego 29. 

Niestety, koszt przewiezienia maszyn, na- 
bycia budynku pod fobrykę wyczerpał cał- 
kowicie skromne fundusze Związku. Dla u- 
ruchomienia fobryki włókienniczej, której ce- 
lem będzie zapewnienie pracy członkom 


| 


Związku i kształcenie narybku włókiennicze- 
go, Związek potrzebuje pożyczki w wysokości 
2 mil. złotych. Z chwilą otrzymanio pożyczki 
od Wojewódzkiego Urzędu Opieki Społecznej 
i Centrali Handlu Detalicznego nowa tabryka 
na terenie Piotrkowa stałą by się faktem do- 
konanym. Według opinii wicestarosty tow. 
Kępińskiego, który jest 'ednocześnie vice- 
przew. piotrkowskiego oddziału Zwiqzku By- 
tych Więźniów Politycznych, fabryka mogła 
by być uruchomiona w przeciagu dwu mie- 
sięcy od chwili otrzymania subsydiów i z 
czasem mogła by zatrudnić kllkuset robotni- 
ków-członków Zwięzku oraz większą ilość 
uczniów. 


Newe Hiasto 


Tragiczne skutki rozładowywania niewypałów 


Właściciel zakładu mechaniczno-ślu- 
sarskiego w Nowym Mieście — 'Świer- 
czyński Franciszek w poszukiwaniu 
„SUróowca* trudnił się rozładowywaniem 
niewypałów artyleryjskich z czasów 
wojny» 


W dniu wczoraiszym w jego warsz- 
tacie nastąpił wybuch. ofiarą którego 
padł robotnik Lewandowski Leon. który 
poniósł Śmierć na miejscu: 

Lewandowski osierocił żonę j dwoje 
małych dzieci, 


nych. Trzeba więc pamiętać i _dopilno- 
wać, aby traktor, choćby niewiele uszko” 
dzony, ale nie nadający się chwiłowo do 
pracy, od razu został oddany do remon- 
li» 

Inną niemniej ważna kwestig, wpły- 
wającą na stan tabore traktorów.- iest 
niejachowość kierowców. którzy przez 
nieumiejętną obsługę powodują niezwyk 
le szybkie „wykończenie sprzetu”. Dla- 
tego też Ministerstwo Rolnictwa ? R. R. 
w maju br. wydało zarządzenie, na mo- 
cy którego muszą poddać Się weryfika- 
cji wszyscy kierowcy traktorów i me- 
chanicy zespołowi. którzy nie ukończyli 
kursów Centrum Wyszkolenia Technicz- 
nej Obsługi Rolnictwa w Poznaniu-Go- 
lęcinie i nie otrzymali kart pracy kie- 
rowcy traktora. Weryfikacja będzie 
przeprowadzona w poszczególnych punk 
tach terenowych w okresie od dnia 9.6. 
do 15.8. br. i obowiązuje wszystkie in- 
stytucje i przedsiębiorstwa państwowe, 
samorzadowe i prywatne. 

Po dniu 1 września br. żaden kierow- 
ca traktora, który nie bedzie posiadał 
karty pracy wydanej przez Centrum Wy 
szkolenia TOR-u, nie bedzie mógł obsti 
qiwać traktora, Wykroczenia przeciw- 
ko powyższemu zarzadzeniu będa trak- 
towane jako sabotaż i karane sadownie. 

Szczegółowych informacji dotyczą- 
cych warunków otrzymania kart nracy 
udzielaja: Wydział Szkolnictwa Tech- 
nicznego Centralnego Zarzadu TOR-u w 
Łodzi. Al. Kościuszki 46, i Centrum Wy- 


szkolemia TOR=u w Poznaniu-Golecinie. 
WYWALA AAAA ATOL VANN 


Ruda Pabianicka 


Cytryny w Spółdzielni 


Spółdzielnia Spożywców w Rudzie Pabia- 
nickiej, otrzymawszy ostatnio stosunkowo nie- 
wielki transport cytryn, przeznaczyła je dla 
członków spółdzielni, by tym sposobem u- 
możliwić wszystkim 'spółdzielcom rudzkim na 
bycie tych rzadkich owoców południowych. 


NOWY NUMER „KUŻNICY"” 

7 Najbliższy, '23-ci numer „Kuźnicy”* przyno 
si nasiępujące pozycje: 

urywki z pracy Jerzego Plechanowa, która 
ukaeż się wkrótce nakłądem  Spółdz, Wyd. 
„Książka" w tłum. Stefana Bergmana, 

artykuł Adama Bromberga pt. „Sto tysięcy 
stron w I kwartale 1947 roku, 

felieton literacki Kazimierza” Budzyka pt. 
„O państwowy plan wydawniczy”, 

artykuł Ryszarda Matuszewskiego p.t, 
wizycie pisarzy czeskich i słowackich”, 

dalszy ciąg fragmentu pi. „Samson* no: 
wego tomu prozy Kazimierza Brandysa, 
artykuł Mariusza Margala o Indochinach pt, 
„Przęz Hanoi płynie rzeka czerwona”, 

artykuł Zdzisława Hierowskiego p.t. Kłopo: 
ty czy błędy radiofonii polskiej”, 

wiersze Romana Bratnego i Stanisława Wy: 
godzkiego, 

kronikę 

felieton 


„Pa 


francuską Julii Hartwig, 
polityczny Kazimierza Brandysa p. 
„Obrona konieczna”, 

list XX „W Krakowie" St, Otwinowskiego, 
przegląd prasy i noty. 


t 


